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CENY OGŁOSZEŃ:

Zt wiem milimetrowy przed teWte® 
» proesjr, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 grwsay. 
drobne ogłoszenia po 5—W Krowy sa 
•yra*.  Najmniej 1 złoty. Matnmw>'»’n« 
15 gr. aa wyraz. Ttastym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne tOb P*°C-  
drożej.

W numerach świątecznych • “*®"  
dzielnych ceoy o 25 proc, aroższe.

Zt terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
hrt wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia
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IPODZIĘKOWANIE. |
Wszystkim tym, którzy wzięli udział 

w odprowadten u drogich nam zwłok j 

ś. p. Tomasza Sztuki I 
a w szczególności duchowieństwu, człon- | 
kom cechów rzeimczych m. Sosnowca 
i m. Czeladzi, oraz tym. którzy oddali ; 
ostatnią przysługę, składa podziękowanie i 

łM Rodzina Sztuków.

Wzrost bezrobocia 
w Polsce.

WARSZAWA,. 22-1. (Tel. wł.)— 
Ne podstawie sprawozdań pańatwo- 
jyycb urzędów pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych wynosiła w dniu 
16 b. m. 341.388 osób. W porówna­
niu z poprzednim tygodniem wzrosła 
o 12.651 osób.

Zmiany w redakcji 
„Kuriera Poiskieyo".

WARSZAWA, 221. (Tel. wł.)— 
W warszawskich kołach dziennikar­
skich żywo komentowana jest wiado­
mość o zmianach w redakcji „Kurje- 
ra Polskiego*.  Mianowicie naczelny 
redaktor pisma p. Ignacy Rosner u- 
atąpił a stanowisko jego i kierowni­
ctwo wydawnictwa objął p. Stefan 
Krzywoszewski.

Książka p. Witosa.
WARSZAWA, 22.1 (Tel. wł.) — 

■ Echo Warszawskie*  donosi,że prezes 
Witos napisał podczas wypoczynku 
* Krynicy rozprawę z dziedziny 
współczesnej polityki polskiej, zawie- 
r*jącą  dużo sensacyjnych momentów.

Znakomity lotnik włoski 
w warszawie.

WARSZAWA, 22.1 (Pat) W tych 
dniach przyjechał do Warszawy ko­
mandor dr. Artur Ferrann, sławny 
1Qtnik włoski, który przed dwoma la- 
y przyleciał z Włoch na czele eska- 

aeroplanów włoskich. Ferrario 
^bawi tu pewien czas, aby dokonać 

iplanach włoskich naj- 
typów przemysłu lo-

-lotow na aer 
®*konałszycb  

^‘otego.

Jeszcze jedna secesja 
w .Wyzwoleniu".

Warszawa, 22.1 (Tel. wł.) — 
^rupa krescwa w .Wyzwoleniu*  u- 
l’*0** w Wilnie w dniu 24 zjazd, na 
U. ym ma nastąpić aeceaja 5cztonków 
^1 krupy.

Dolar w Warszawie. 
to Warszawa, 22.1 (Tei. wt) - 
ks,,cią*u dn’B dzisiejszego dolar 
‘taitował się następująco: w obro- 

.c ® międzybankowych 7.31, t. xw. 
7,5°’ Blnk P<>‘8ki

nn ■ m ■im.
Wyjaśnienia gen. Góreckiego i gen Neugebauera.

WARSZAWA, 22 1. (Pat.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej szef korpusu kontrolerów 
gen- Górecki oraz zastępca szefa admi- 
n stracji wo skowej gen. Norwid-Neuge- 
bauer dawali wyjaśnienia na te zarzu­
ty, jakie zawierało sprawozdanie Naj­
wyższej Izby kontroli państwa o dzia­
łalności Min. spraw wojsk, za r. 1924 
przedstawione naostatniem posiedzeniu 
przez posła Michalskiego jako referen­
ta. Z wyjaśnień złożonych przez przed­
stawicieli Min. spraw wojsk, okazało 
się przedewszystkiem, że zupełnie bez­
podstawne były informacje, jakoby Naj­
wyższa Izba kontroli stwierdziła brak 
około 15 miljonów zł. w budżecie Min. 
spraw wojsk. Zarzuty Najwyższej Izby 
kontroli dotyczyły częścią zbyt wiel 
kich sum wypłacanych w niektórych 
oddziałach wojskowych przez intenden- 
Łurę za przedmioty zakupywane dla 
wojska, częścią zaś zaliczek udzielanych

Nowe stronnictwo w Sejmie.
Co z tego związku będzie?

WARSZAWA, 221. (Teł. wł.) Dzi­
siaj w południe odbył się w Sejmie akt 
połączenia 2 grup parlamentarnych mia­
nowicie Stronnictwa chłopskiego i Związ­
ku chłopskiego w jeden klub, który bę. 
dzie się zwał „Klub parlamentarny stron­
nictw chło pskich*.  Klub liczy 28 osób.

Polska ukazała sio w lenszem śuioilo, niż o tem sailzono.
Angielski głos rozsądku

LONDYN, 22 1. (Pat.) Wiliam Co- 
od, przemawiając dziś w sprawie zadań 
odbudowy Europy na zebraniu „London 
Councll Prevention War*  w lokalu klu­
bu Labour Party w parlamencie, powie­
dział między ionemi :„Po przeżytych cier­
pieniach wojennych Polska zdą źa do u- 
regulowania spraw ekonomiczn ych i od­
budowy kraju. Sytuacja obecna wynika 
z wałki handlowej z Niemcami, mającej 
podctawy w dużych różnicach w d zie- 
dzloie interesów politycznych*.  Mówca 
spodziewa się jednak pomyślnego roŁ- 
wiązania tej sprawy.

Skrzyński i Grabski — zaznaczył 
dalej Good — wykazali wiele odwagi, 
nakłaniając rodaków do przyjęcia ukła­
dów locarneńskich, tak niepopularnych

Prot Kenror o swoi wizycie w Warszawie.
Chwali on zarządzenia sanacyjne Rządu.

NEW YORK, 22-1 (A.W.) Profe- 
•or Kemmerer, który tu wrócił z 
Warszawy, chwalił energiczne zarzą­
dzenia sanacyjne Rządu polskiego a 
szczególnie ograniczenie przywozu i 
zaniecnanie nowych emisji banknotów. 
W państwie polskiem istnieje duże 
bezrobocie i pewna depresja, aie daje 
•ie rówe>~*  ’Jiuwaivć duż> oaŁrjotyzm 

dostawcom nie zawsze na to zasługu­
jącym i bez odpowiednich gwarancji.

Nie zawierały jednakże zarzutu bez­
pośredniej kradzieży czy też defraudacji. 
Z wyjaśnień w wielu wypadkach samo 
Ministerjum wytoczyło surowe dochodze­
nie i śledztwo karao-sądowe przeciwko 
funkcjonariuszom względnie wojskowym, 
którzy popuścili się nieprawidłowości i 
że wskutek tego śledztwa zajadło szereg 
wyroków nawet na karę śmierci opiewa­
jących i wykonanych.

Dyskusja w tej sprawie nie została 
jeszcze ukończona, dalsze bowiem wy­
jaśnienia udzielane będą przez zastępcę 
szefa administracji wojskowej gen. Nor- 
wid-Neugebauera. Po zakończeniu dy­
skusji specjalnie powołana podkomisja 
otrzymała zlecenie przedstawienia odpo­
wiednich wniosków pełnej komisji bud­
żetowej do uchwały.

w czem 17 ze Stronnictwa chłopskiego 
a 11 ze Związku chłopskiego. Prezesem 
wybrany został poseł Jan Dąbski, wice­
prezesami: poseł Bryl i Waleron, sekre­
tarzami Sanojca i Socha, skarbnikiem 
Ledwocb.

o sytuacji w Polsce.

w wielu odłamach prasy i społeczeństwa, 
W sprawie tej, jak i w wielu innych 
Polska ukazała się w lepszera świetle 
aniżeli o tem tn sądzono. Miwiąc o ro­
zbrojeniu, jako o logicznej i ekonomicz­
nej konieczności, Good wypowiedział 
zdanie, źe w Polsce liczebność armii nie 
stanowi groźby dia pokoju. Armja pol­
ska jest armją defeozywną, zwłaszcza 
jeżeli wziąć pod uwagę rozległość tery­
toriów oraz granic, z których wschodnia 
oddziela ją od sąsiada, stanowiącego 
wieczną groźbę dla jej bezpieczeństwa, 
sasiada liczebnie potężnego, którego kie­
rownicy jawnie grotą utyciem siły. Ro- 
zbrojenie wogóle jest niemożliwe, dopó­
ki Rosja znajduje się poza nawiasem 
narodów.

i gotowość do ofiar, co wzmocni 
zdolność kredytową Polski.

Według prof. Kemmerera Polska 
przeszła już najgorsze przesilenie. 
Stosunki polskie wymagają długoter­
minowych pożyczek, które są koniecz­
ne dla mej dla odbudowy gospodar- 

j c*ej.

Wybuch w sowieckim składzie 
amunicji.

WARSZAWA, 22.1 (Tel. wł.) — 
W Orszy, po stronie sowieckiej na­
stąpił wybuch w składzie amunicji. 
Wybuch nastąpił wskutek podpalenia. 
Aresztowano wiele osób cywilnych i 
wojskowych, zatrudnionych w lnten- 
danturze. •

Echa wybucha w fabryce 
„Granat".

WARSZAWA, 22 1 (Tel. wł) — 
Dziś rano zmarły 2 kooiety wskutek 
ran odniesionych podczas wczoraj­
szego wybucnu w fabryce amuaic|i. 
Rezultaty śledztwa przekazano pro­
kuratorowi, który pociągnie dyrekcję 
fabryki do odpowiedzialności za nied­
balstwo.

Gen. Sikorski.
WARSZAWA, 22.1. (Tel. wł.) — 

Upatrzony na stanowisko dowódcy 
D.O.K. Lwów gen. Sikorski bawiący 
obecnie na urlopie wypoczynkowym 
nie obejmie prawdopodobnie tego sta­
nowiska, lecz otrzyma mną nominację.

Minister kanadyjski Egan 
w Warszawie.

WARSZAWA, 22X (TeL wł.)— 
Dnia 19 i 20 b.m. bawił w Warszawie 
przejazdowo minister immigracji i 
kolonizacji Kanady Egan. Dnia20o.ni. 
minister Egan złożył wizytę dyrekto­
rowi urzędu emigracyjnego Stanisła­
wowi Gawrońskiemu i odbył z nim 
dłuższą konferencję, podczas której 
wyjaśniono środki jakie rząd kana­
dyjski stosuje celem zabezpieczenia 
pracy dla robotników rolnych i osa­
dników, przytem min. wyraził uznanie 
dla emigrantów z Polski.

Z Bady ministrów.
WARSZAWA, 22.1 (lei. wł.)- 

Na nadzwyczaj nem posiedzeniu dnia 
22 b.m. Rada ministrów przeprowa­
dziła dyskusję szczegółową nad pre­
liminarzem budżetowym na rok 1926 
i przyjęła nowy projekt ustawy skar­
bowej wraz z poprawkami do preli­
minarza budżetowego złożonego przez 
Rząd poprzedni.

Poznali
w walce z Bezrobociem.
POZNAN, 22.1. (A. W.) Na po­

siedzeniu rady miejskiej uchwalono 
podwyższyć ceny zwykłych biletów 
tramwajowych do 20 gr. oraz kart a- 
bonamentowych o 1/3 z tem, iż ze­
brany tą drogą fundusz w miesięcz­
nej sumie 100 tys. zł. zostame prze­
znaczony na zatrudnienie 1000 oez- 
robotnych. Równocześnie przyięto 
wniosek w sprawie zacią­
gnięcia pożyczki w wysokości 3 mil­
ionów zł. na rozszerzenie akc|i za­
trudnienia bezrobotnych. Podwyższe­
nie taryfy tramwajowej wchodzi w

A iśMcce Łb-
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PRZEGLĄD PRASY
Szary człowiek Polski 

ma głos...
„Kurier Warszawski*  w artykule 

p. t. .Każdy według miary swojej*  zai- 
muie się psychozą, pan otrącą dotąd 
■Aszechwiadnle w społeczeństwie naszem, 
iż wszelki ratunek państwa, uzdrowienie 
s\tjscji musi b>ć wyłącznym udziałem 
Rtądu. W umysłach lwiej części społe­
czeństwa — Rząd to ratunek .każdej sy- 
tuacti, Rząd — to ten co pooosi winę, 
7e test źe. Rząd zmienić — a wszystko 
będzie maczei.

Autor artykułu dochodzi do wniosku, 
że psychoza ta obecnie mija. I piszę 
tak:

i tu właśnie leży klucz — jedyny 
jaki otworzyć nam może wrota iepszei 
przyszłości. Taką będzie Polska, jakimi 
my testesmy.my —szarzy pracownicy, 
bezimienny tum polskich miast i wsi.

Każdy z nas dźwiga odpowie­
dzialność olbrzymią za losy swego 
państwa, bo niema takiego kółecz­
ka w mechanizmie tycia społeczne­
go, któreby spełniało pracę bezuży­
teczną. me wyciskało swego wpły- 
wu na drugich- Jedni drugich usta­
wicznie kształtujemy, jedni drugim 
dsjemy otuchę, chęć do pracy, roz­
mach i wiarę we własoe siły łub 
sączymy w dusze zniechęcenie, go­
rycz i zawiść. Wykooywuiemy swe 
obowiązki, lub stajemy się kamie­
niem oa drodze tych, którzy idą 
naprzód. Tem przeświadczeniem o 
ważności wykonywanej przez sie­
bie pracy, tą myślą, że każdą czyn­
ność czy to zawodową czy społecz­
ną musimy wykonywać tak, jakby 
od mej zależały losy społeczeń­
stwa, — musimy przejąć się wszy­
scy bez wyjątku, bez względu na 
to, jakie „stanowisko*  zajmujemy, 
bite: jaką pracę spełniasz*,  tylko: 
Jak ją spełniasz*.

A nieco dalej autor woła, aby 
odrzucić precz zwątpienie, apatyczną 
bierność, chęć użycia..

Społeczeństwo zcczyna coraz 
esęściei brać w swoje ręce inicja­
tywę uzdrowienia obecnych waruo- 
ków: we Lwowie zawiązał się ko­
mitet propagandy dia zbiórki złota 
i kleiuotów oa pożyczkę dla Banku 
Polskiego, zagwarantowaną na ma­
jątku państwa, a umożliwiającą 
Bankowi wypuszczenie większej 1- 
lości pieniądza, którego brak unie­
możliwia uruchomienie przemysłu, 
podniesienie rolnictwa, rozbudowę 
miast itd. Z Kutna wychodzi inicja­
tywa utworzenia jenerslnego Ko­
mitetu ratunkowego, w celu zorga­
nizowania dobrowolnej daniny na 
.Fundusz im. Staazyca dla ratowa­
nia ojczyzny*.

Poznań. Kraków, Warszawa wzy­
wa kobiety polskie do bezwzględne­
go poddanie się narodowemu naka­
zowi chwili i przekonania spoleczeń 
siwa, że nie są bezduszuemi lalkami, 
która dbaj4 tylko o s*ój  piękny wy­
gląd, bez względu na to, czy Ich stro­
je i kosmetyki pochodzą z zagranicy, 
czy są zrobione rękami polskiego ro­
bota ka. Coraz węcej jest takich po­
mysłów i nawoływań Lecz cała rzecz 
w lem, aby pomysł wykonać, aby 
wzniecić w społeczeństwie wiarę, że 
go przeprowadzi, aby wytworzyć na- 
strói który sprawia, że inicjatywa nie 
pozostaje na papierze. Szary człowiek 
Polski ma głosi

W srzę w przyszłość swej ojczy­
zny i wierzę — niel Wierni Wiem, 
że będzie ona tak jasną, jak jasne 
jest spojrzeń e człowieka, który wy­
pełnił swój obowiązek.

Trzeba tylko ten obowiązek spełnić 
i chcieć go spełnić.

Od poflisdsisłks 18 do 24 słycznte

Zwytiezcy Przesiworza
Omamia seria z oorazu 

Lot naokoło świata 
oramat w w-oa a*t

Sytuacja w przemyśle węglowym.
Zestawienia oddziałów Banku Polskiego w Sosnowcu i Katowicach.

WARSZA VA. 22 1. (Tel wł.) We­
dług zestawienia katowickiego oddziału 
Banku Polskiego, pomimo wojny celnej 
z Niemcami przemysł węglowy na Gór­
nym Śląsku zdubywa sonie coraz szer­
sze rynki zagraniczne, a produkcja wę­
gla osiąga już tę normę, jaka byia przed 
wojną celną.

Inni rawij ńml i n III? i 1911.
Raport posła Dittmanna

BERLIN 22 1 (Pat) Dziś w komisji 
parlamentu utworzonej w celu zba­
dania przyczyn katastrofy wojskowej 
Niemiec w r. 1918 poseł socjalisty­
czny Dittmann rozpoczął czytanie 
swego sprawozdania o wrzeniu w ma 
rynarce niemieckiej w latach 1917 i 
1918

Odczytana na dzisiejszem posie­
dzeniu część sprawozdania zaimuje 
się szczegółowo procesem, który za­
kończył się rozstrzelaniem w lecie r. 
1917-5 iu marynarzy pozostających w 
bliskich stosunkach z socjalistami. Na 
podstawie licznych dokumentów, po-

Kivmn i taił urlii ńtt
Odwołanie zjazdów komunistycznych.

MOSKWA, 221 (Rps.) Biuro poli­
tyczne partji komunistycznej zawiadomi­
ło wszystkie organizacje partyioe. że za­
równo wszechrosviski, lak i lokalne zjaz 
dy sowietów zostaną odroczone aż do 
nowej decyli. Wibec tego biuro poli­
tyczne żąda, aby w prowincji nie rozpo­
czynano wyborów delegatów na te zjaz­
dy I nie urządzano związanych z mmi 
zebrań dyskusyjnych.

Komitet centralny związku młodzie­
ży komunistycznej powziął decyzję o

SowiEtj a nHedzynarailawa konierEncia aosaoilarcza.
Wszędzie, tylko nie w Szwajcarji.

MOSKWA, 22 1 (Pat). Komisarz 
lodowy do spraw zagranicznych unji 
sowieckiej odpowiedział generalnemu 
sekretarzowi Ligi narodów na jego 
zaproszenie do wzięcia udziału w 
światowej konferencji gospodarczej, 
iż wprawdzie rząd sowiecki i nadal 
zajmuje odmowne stanowisko wobec 
Ligi, jednakże gotów jest uczestni­
czyć w zgromadzeniach 1 konferen­
cjach lub mnycb naradach Ligi tylko 
wówczas, jeżeli te nosić będą cha­
rakter humanitarny o czysto technicz­
nej naturze. Komisarz ludowy prosi

Hi oHlm mfctii smtM.
LON DYN, 22.1. (Pat) Korespon­

dent „Uaily News*  w Pekinie pisząc o 
położeniu w u famach, stwierdza, że już 
najwyższy czas, aby Chmy zdały sobie 
sprawę z bezczelności agentów sowiec- 
kicg i wzywa chińskich przywódców po 
lityczoych oraz studentów, aoy zaięii się 
rozpatrzeniem protestu Karachana do 
Ministerjum spraw zagiamcznycb 
z punktu widzenia ich teorji 
przeciwko imperializmowi, jak również

Dalsze obszary dla kolonizacji żydowskiej.
MOSKWA, 22.1 (Rps). Państwo J żydowskiej kolonizacji rolnej w Ro- 

wa rada gospodarcza uchwaliła wy-1 sji. Nowowyznaczone tereny przeka- 
znaczeme 150 tys. dzies. ziemi w o- I zane będą kolonjom żydowskim w 
kręgu Salskim nad Donem na cele ■ końcu r. b.

Wizyta dygnitarzy sowiackicli w Paryżu.
PARYŻ, 20-1. (Pat). — Dwaj | nowicie komisarz ludowy dla handlu 

człoókowie komisji sowieckiej dla zagranicznego Sokolmkow t rzeczo- 
podjęcia rokowań Irancusko-rosy jakich I znawca w kwestjacb naftowych Sere- 

j w sprawie uregulowania długów, mia- I bowski przybyli do Paryża.

Przemysł węglowy dobył sobie jut 
17 rynków zbytu zagranicą, dokąd wy­
syła węgiel.

Według zestawień oddziału Banku 
Polskiego w Sosnowcu przemysł węglo­
wy w jgaglębiu Dąbrowskiem również 
zdobywa sobie zagraniczne ryaki zbytu 
a stan przemysłu ulega powolnej po­
prawie.

/ komisji parlamentarnej, 

seł Dittmann stwierdził w swem spra­
wozdaniu, że wymienieni marynarze 
zostali rozstrzelani nie z powodu ich 
winy ale tytułem represji politycznej 
przeciw soc|slistom.

Nadto Dittmann wskazał w swem 
sprawozdaniu na znaczną rolę jaką 
podczas zaburzeń marynarzy odegra­
li prowokatorzy.

Raport^Dittmanna wywołał wiel­
ką wrzawę’w komisji. Posłowie lewi­
cowi przerywali D.ttmannowi okrzy­
kami żądaiąc postawienia w stan o- 
skarżema urzędników winnych nadu­
żyć w procesie przeciw marynarzom.

odroczeaie wszechrosyjsklego zjazdu 
związku, wyznaczonego na dzień 20 lu­
tego r. b do dn. 10 marca.

Wszystkie te zaiządzenla znaidują 
się w związku z nieporozumieniami w 
tonie partji. Ko mitet centralny i biuro 
polityczne maią nadzieję,że w ciągu naj 
Oli s^ycn mie.ięcy uda się im złagodzić 
istmejące różnice poglądów i że na je­
sień r b. wszystkie zjazdy będą mog<y 
odoyć się spoaojme.

generalnego sekretarza o dodatkowe 
wyjaśnienia celów i ogólnych zasad 
konferencji gospodarczej Rosja uwa­
ża pracę lotormacyjną o międzynaro­
dowego położeniu gospodarczem po 
wojnie za bardzo potrzebną i wobec 
tego nie widzi żadnych powodów, z 
powodu których nie miałaby wysłać 
swoich przedstawicieli do przygoto 
wawczej komisji światowej konferencji 
gospodarczej. Jednakże warunkiem 
takiej współpracy Rosji jest zwołanie 
tej komisji w innym kraju niż w 
Szwaj car jL 

aby zas anowili się nad Drowadzącymi 
do ruiny warunkami, w jakich Dostawili 
Chiny polu loiowe agenci w Kantonie, 
leden z dzienników chińskich. Kurnemu- 
ląc sowieckie pogrózal interwencji zbroj­
nej, piszę, że jeśli nawet stispnki mię­
dzy oboma państwami pozostaną popra­
wnymi. to w każdym razie fałszywie 
przyjazne oblicze Rosji sowieckiej będzie 
zdemaskowane w całej nagości.

Z Komitetu rzeszaznawsiw.
WARSZAWA. 22-1. (Tel. wł.)._ 

Dnia 22 b m. odbyło się w dalszym 
ciągu posiedzenie rzeczoznawców 
sekcji komitetu politycznego Rady 
ministrów. Całodzienne obrady rze­
czoznawcy poświęcili opracowaniu 
wytycznych bieżącej polityki pań­
stwa, sprawie województw wscho­
dnich i mniejszości narodowych. Na­
stępne obrady odbędą się w sobot- 
23 b.m.

Urzędnicy P.KO. w Krakowie 
otrzymali wyiowieizea.e.
KRAKÓW, 22-1 (A W.) Wszyscy 

urzędnicy PKO w Krakowie od naj­
młodszych do najstarszych dostali w 
tych dniach wypowiedzenie, zwalnia­
jące ich z dotychczasowych posad. 
Równocześnie zaznaczono, iź mogą 
się oni ubiegać o posadę urzędników 
kontraktowych, a później ewentualnie 
urzędników etatowych.

Ziown malwarsac’e. 
tym razem w Krośiie.
KRAKÓW, 22 1 (A W.) W Kro- 

śnie został aresztowany dyreator 
Funduszu bezrobocia i b ura pośre­
dnictwa pracy, Kozakiewicz, pod za­
rzutem malwersacyi pieniężnych. Do­
tychczas ustalono brak 15 tysięcy zł. 
Kozakiewicz był przed dwoma latv 
zwyczajnym urzędnikiem oddziału 
Btoku handlowego w Krośnie Zwró­
cił on na siebie uwagę wystawnem 
życiem, jakie ostatnio prowadził.

0 nowy gmaci 
dla Ligi naroliw.

GENEWA. 22 1. (Pat) Dziś roz- 
częły się tu obrady wyłonione! przez 
ostatnie zgromadzenie Rady Ligi na­
rodów komisji dia spraw nowego 
gmachu Ligi narolów. W komisji są 
reprezentowani: Francja, Anglja, Wło­
chy, Południowa Ameryka, Czecho­
słowacja i Polska. Polskę reprezen­
tuje poseł Rzplitej w Bernie, Modze­
lewski.

Echa śląskie.
Czy wiadomości o zam >wieniach są 

prawdziwe?
KATOWICE 22 1. (p) (Telef) 

Przed paru dniami donosiła prasa 
śląska, że Rząd poczynił zamówienia 
w hutacb Królewskie i Laury, ażeby 
nie dopuścić do zamknięcia tych but. 
Tymczasem, jak się dowiadujemy 100 
roootników dostało wypowiedzenie. 
Prawdopodobnie więc pogłoski o za­
mówieniach były nieścisłe.

Domy dla urzędników.
KATOWICE, 22-1. (p) (Telef.) 

Magistrat w Królewskiej Hucie chcąc 
załagodzić nieco nędzę mieszkanio­
wą, ma zamiar w najbliższym czasie 
przystąpić do budowy 2 wielitich do­
mów dla swoich urzędników i robi 
juz w tym celu pewne przygotowania. 
Projekt ten trzeba przyjąć z calem 
uznaniem 1 życząc szybkiego zreali­
zowania.

Agitacja niemieckich katolików.

KRÓLE W bK A HUTA 22.1 (tel.) 
Tutejszy Katholiscoer Mńineiyerem 
uchwalił na ostatmem waiuem zgro­
madzeniu przystąpić do Deutscbe 
Volkspartei. W związku z tą ucowałą 
rozwinęli oni intensywną agitacię, na­
wet po domach i werbuią czionków. 
Widać z tego, źe sprawy religijne 
mniej obchodzą katolicką partję nie­
miecką a więcej polityka.

Reklama 
jest dźwignią nanlln.
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Bz sieisza golili SowiBtów.
Obecny—czternasty z kolei — kon­

gres rosyjskie) partii komunistyczne), po­
za momentami długotrwałej polemiki 
większości i opozycją, na której czele 
stoją, jak wiemy, Zinowjew, Kamieniew, 
Sokolników i Krupskaja (wdowa po Le­
ninie), a więc cały sowiet petersburski, 
polemiki, która zresztą jest zbyt wyol­
brzymiona przez tych zwłaszcza, którzy 
Rosji nie znają dostatecznie — kongres 
ten przyniósł skrystalizowanie nowych 
haseł politycznych sowietów. Hasła to 
tak odmienne od dotychczasowych, że 
zongres tegoroczny stać się może punk­
tem zwrotnym w stosunkach państwa 

rosyjskiego.
Przedewszystkiem więc większość 

wydziału wykonawczego partji stanęła 
na tem stanowisku, że celem jej musi 
być stworzenie własnemi siłami i wła­
snymi środkami silnego I niezależnego 
naństwa sowietów. Dla osiągnięcia tego 
celu gromadzić trzeba wszystkie siły 
naństwa, to też logika wysunięcia go na 
czoło politycznych dążeń wiadz s°wi«c’ 
kich nakazuje jednocześnie poniechać 
hasła rewolucji światowej, nad którei wy­
wołaniem pracował dotąd arcypomysło- 
wy i w środkach nieprzebierający ko- 
mintern z Zinowjewem, jako wodzem.

Ten program sowietów posiada ce­
chy nawskroś ekonomiczne, sprowadza 
się bowiem do tego, by za wszelką ce- 
ne stworzyć warunki trwałej współpracy 
partji komunistycznej z chłopem rosyj­
skim Konieczność takiej ścisłej współpracy 
uznana została nietylko dlatego, że chłopi 
stanowią olbrzymią większość w Rosji I 
ie trudno byłoby prowadzić politykę na 
dalszą metę wbrew ich woli, lecz z tych 
względów głównie, że gospodarcza od- 
hudowa państwa domaga się wznowie­
nia wywozu zboża oraz powiększenia 
siły kupcze) ludności; ten zaś cel osią­
gnąć można będzie tylko wtedy, gdy się 
da chłopu możność intens/wnej pracy, 
gdy mu się zapewni takie warunki lśnie­
nia, w których wzmożenie wytwórczości 
rolnej będzie dlań interesem jaknajoczy- 
wistszym.

Po jakiej linji ma iść program go­
spodarczy sowietów? Odpowiedź daje 
nam przemówienie zasadnicze Stalina, 
niewątpliwie najwpływowszego dziś mę­
ża pośród polityków sowieckich, wygło­
szone na kongresie. Stalin podkreślił 
bardzo silnie, że Rosja wcale nie ma o- 
choty pozostawać nadal państwem o 
charakterze wybitnie rolniczym, że chce 
°na mieć własne środki wytwórczości i 
ż*  przekształcenie Rosji z kraju rolnicze­
go w przemysłowy jest podstawą polity­
ki sowieckiej. Aby zaś nie zostawiać 
Pola dla wątpliwości, dodał jeszcze Sta- 

iż Rosja będzie nietylko wyrabiać 
D°trzebne jej towary sama, lecz dążyć 
'busi do tego, by wytwarzać u siebie na- 
Wet maszyny, służące właśaie do wyra- 
blan;a tych towarów.

Na chwilę najbliższą wyrazem tej 
0 *ł?ki  będzie podobno przedewszyst- 

01 zwrócenie najbaczniejszej uwagi na 
ndel zagraniczny: bilans handlowy so- 

W®tów 2a rok ubiegły zamknięty zo- 
“<ał deficytem w wysokości 144 miljo- 
0 w rubli, mimo, że kongres poprzedni 
Partji zalecił wydziałowi wykonawcze-

by za wszelką cenę dążył do aktyw­
no bilansu; dlatego też rok bieżący 

? Powiedział Stalin — musi być zam- 
n,tty bezwaru<owo nadwyżką conaj- 
Diej 100 miljonów tubli. Tego rodza- 

Plan wymagać będzie najdalej posu- 
ni^go wzmożenia produkcji rodzimej, 
Stoi. y djiwDe8°. że W*  ua kong.esie 

“raczył, Iż Rosja w tym roku 
‘ebować będzie jeszcze conajmnlej

400 tys. wykwalifikowanych robotników, 
chociaż nie wie, gdzie ich szukać.

Jakkolwlekbąlź zapatrywać się bę­
dziemy na realne widoki powodzenia 
tych planów—w każdym razie nie m oże- 
my nie wierzyć w ich szczerość —jedno 
jest rzeczą widoczną, że Rosja oficjalna 
coraz bardziej zrywa z wojującym ko­
munizmem i że ci lulzle, którzy takie 
dla niej zakreślają plany gospodarcze, 
ule mogą nie rozumieć, źe czas kiedy 
się chłopu siłą odbierało zboże i wydu­
szało zeń podatki przy uży ciu ekspedycji
k arnych, bezpowrotnie już minął.

Poświęciwszy bardzo wiele czasu’spra- 
wom wewnętrznym partji i państwa — 
kongres ostatni komunistów tak dalece 
zaaprobował politykę zagraniczną so­
wiecką, że w ciągu czternastodniowej 
dyskusji nie padło pod adresem Czlcze-
rina ani jedno słowo kr ytyki—owszem, 
został on nawet wybrany, po raz pierw­
szy w swej karjerze, do centralnego ko­

mitetu wykonawczego; ten fakt z uwagi 
na bardzo aktywną politykę azjatycką 
sowietów oraz na ich dążenia do poko­
jowych stosunków z zachodnią Europą, 
jest szczególnie znamienny.

Wyłoniona z przedstawicieli Peters­
burga na kongresie opozycja także nie 
dotyczyła polityki zagranicznej,—owszem,

0 Mó Minislerjnm Dneinysłn i toSlo.
W Jaki sposób należałoby sicunlć admlntstracylnle ząaatinienle przemy­

słu I handlu?
Związek ludowo-narodowy w War­

szawie zainicjował szereg odczytów o 
budżetach poszczególnych Ministerjów. 
Onegdaj o budżecie M nisterjum prze­
mysłu i handlu wygłosił bardzo cieka­
wą prelekcję poseł A. Wierzbicki, świe­
tny znawca tych spraw.

Wywody swoje rozpoczął poseł 
Wierzbicki od uwypuklenia zadań tego 
Ministerjum. Przemysł i handel to prze­
cież dziś sedno całej sytuacji, zarówno 
w Polsce jak i w całym świecie. Po­
mimo tego M nisterjum, które ma nor­
mować 1 ulepszać stosunki w tych dwóch 
olbrzymich dziedzinach życia gospodar­
czego, jest najmniejszem z naszych mi­
nisterjów. Jeśli budżet jego przyjmiemy 
za jednostkę, to budżet Ministerjum 
spraw wewnętrznych stanowi cyfrę 12, 
Ministerjum oświaty—20, spraw wojsko­
wych—43. Budżety Ministerjów pracy i 
reform roloych są dwukrotnie większe 
od budżetu Ministerjum przemysłu i 
handlu. W całości budżetu państwowe­
go budżet ten stanowi zaledwie pół proc.

W tych warunkach nie może być 
mowy, by sprawy handlu i przemysłu 
mogły być odpowiednio szeroko ujęte. 
Nie jest to jednak największem złem 
Największą słabą stroną Ministerjum. 
przemysłu i handlu jest to, że najwa­
żniejsze zagadnienia, dotyczące handlu 
i przemysłu, należą do innych Minister­
jów, całkowicie lub częściowo, jak naprz. 
polityka celna, taryfowa kredytowa. Na- 
wet tak czysto odrębnej sprawy, jak po­
szukiwań górniczycn, Ministerjum prze­
mysłu i handlu nie może załatwić bez 
„uzgodnienia opinji" z Ministerjum rol­
nictwa. Jest to uzasadniane potrzebą... 
ochrony lasów (?)

Bez tego „uzgadniania opinji-, dwóch 
conajmniej instancji, nie może być w 
Polsce załatwiona żadna sprawa, wypeł­

(Własna korespondencja „Iskry*).

Trzyletnia opieka Ligi narodów nad 
finansami Austrji dobiega końca i anioł- 
stróż austrjacklego skarbu, dr. Zimmer- 
man, wraz z całym sztabem swych do­
borowych współpracowników, wydelego­
wanych przez poszczególne państwa, od­
lecieć ma stąd podobno na zawsze.

Ciekawą .rzeczą będzie przeto ue- 

obracała się ona wyłącznie wśród za­
gadnień wewnętrznych państwa. Zfno- 
wjew bowiem wraz ze swymi zwolenni­
kami dał wyraz niezadowoleniu, że pro­
ces socjalizacji przemysłu postępuje zbyt 
wolno i że jednocześnie zauważyć się 
daje ogromny wzrost warstwy bogatych 
chłopów. Opozycja ta występowała na 
kongresie namiętnie, nie dała się prze­
konać I z poglądami tymi wróciła do 
Petersburga. Władze partyjne pośpie­
szyły wprawdzie poczynić odpowiednie 
kroki w domenie Zinowjewa, celem „o- 
czyszczenia*  atmosfery w sowiecie daw­
nej stolicy rosyjskiej, nakazawsey w 
pierwszym rzędzie opanowanie prasy u- 
rzędowej; wszystko jednak każę przy­
puszczać, że poza Rosją opozycja ta by­
ła zbyt przeceniana.

Tu należy podkreślić objaw wysoce 
charakterystyczny, te o ile większość 
na kongresie stanowili Rosjanie rasowi, 
o tyle zwolennicy „integralnego*  socja­
lizmu uależą niemal bez wyjątku do na­
rodu wybranego I nazywają się Apfeł- 
baumy, Rozenfeldy i Brylanty. Czynnik 
ten napewno nie pozostanie bez wpły­
wów na dalsze kształtowanie się stosun­
ków tak w samej partji komu listycznej, 
jak ł w calem państwie.

J. Wapniarski

niając trzy piąte pracy urzędników i 
powodując nieobliczalne udręczenia dla 
obywateli oraz i straty dla życia gospo­
darczego. Usunię cie tego, wprowadze­
nie określonych, samodzielnych kompe­
tencji dla poszczególnych Ministerjów i 
urzędów uważa referent za najważniej­
sze zalanie w sanacji naszych urzędów, 
ważniejsze i bardziej skuteczne z punk­
tu widzenia oszczędności od „redukcji*.

Onówiwszy następnie zakres dzia­
łania i organizację Ministerjum przemy­
słu i handlu — pos. Wierzbicki stwier­
dził, popierając to opinją Najwyższej 
Izby kontroli państwa, że działa ono 
niezwykle sprawnie. Również i w licz­

onych przedsiębiorstwach państwowych i 
przydzielonych do Ministerjum przemy­
słu i handlu jak naprz. saliny, zakłady 
naftowe 1 kopalnie węgla, stwierdzić 
trzeba dużą sprawn ość i wielki postęp. 
Naprz. urzędników i inżynierów górni­
czych ma Polska, w przeliczeniu na pro- 
duiccje, znacznie mniej, niż Francja lub 
Niemcy. W przedsiębiorstwach pań- 
stwowych. przejętycn po rządzie austrjac- 
kim, mamy mniej urzędników, lepsze u- 
rządzenia i większą wydajność, niż przed 
wojną. Słabą stroną ni ektórych z tych 
przedsiębiorstw naprz. solnych jest wa­
dliwe ich urządzenie w samem założe­
niu.

Wracając do punktu wyjścia swoich 
wywodów, pos. Wierzbicki zakończył 
odczyt opinją, że jeśli nie da się usu­
nąć dzisiejszy oraz kompetencji Mini­
sterjum przemysłu i handlu, najlepszem 
wyjściem byłoby przy dzielenie go jako 
„wice-miiilsterja*  do Ministerjum skarbu 
a gdyby dodano tam jeszcze Minister­
jum pracy, byłoby wtedy racjonalne sku­
pienie w jedaych rękach całości zaga­
dnień przemysłu i handlu.

Wiedeń, 17 stycznia 1923 r. 

asumowanie korzyści osiągniętych przez 
Austrję ze współprac*  dra Zimmermana. 
Współpraca ta data Austrji przedewszyst­
kiem pożyczkę w wysokości netto 44S 
miljonów koron złotych, a więc z górą 
pór miliona złotych „prawdziwych*  t. j. 
parytetowych. Przezuaczono ją w całości 
oa BOHrycie niedoboru budżetowego i 

w ten sposób pogodzono sprzeczaość 
pomiędzy nie dającą się jut obniżyć ska­
la potrzeb kraju, a chwilową niemożli­
wością pokrycia ich z kieszeni własn :h 
obywateli. Wydatki Austrii m ały wynosić 
według przewidywań 544 młl|onv .koron 
złotych. Ten sześciomlijonowy kra'k wy­
daje więc na swe potrzeby stosunkowo 
więcej od Polski, którei budżet w tvmże 
roku przewidywał wydatki dwa i pól ra­
sa większe (1.602 miliony ztotrcht nrzy 
ludooścl prawie trzv I oół rata większej. 
Mimo to dr. Zimmerman nie chcą! prze­
prowadzać rewolucji I w oszczędność'ach 
uwzględniał fakt, źe Istotne potrzeby kra­
ju muszą bvć zaspokojone.

Druga dodatnia stronica w bilansie 
prac komisariatu Ligi narodów, to je jo 
hamujący wpływ na rozwój wydatków. 
W okresie inflacji, podobnie ia< u nas, 
wiele myślano przedews«vs'klem nad te n 
jak pieniądz wydać, a n'e nad tem s<ąl 
go wziąć. Pieniędzy dostarcza’! orzeciet 
pod dostatkiem maszyna drukarska O 
cóż się więc troszczyć? Obecność o. Zim­
mermana w Wiedniu, oodwzględen po­
litycznym oczywiście niedogodna i «rę- 
rująca, miała swój wychowawczy wpływ, 
na sposób myślenia Aistrjaków, a prze­
dewszystkiem ich politycznych wodzire­
jów. Każdy nowy projekt, wymagający 
nakładu pieniężnego ze strony państwa, 
opierał się o komisariat. Niżej podpisa­
ny, mając stalą styczność z komisaria­
tem mógł skonstatować, z jaką cierpli­
wością prowadzone bvły obrady i targi 
przez obie strony. Oczywiście jednym 
chodziło o to, aby jaknajwięcej pieniędzy 
wydać, a drugim o to. aby nie dopusz­
czać do wydatków zbędnych, gdy niema 
komu za nie płacić.

Tak się w ogólnych zarysach przed­
stawia działalność emisariuszy Ligi na­
rodów w Wiedniu. Rezultatem jei jest 
równowaga budżetowa (w tym roku jesz­
cze niedobór pokryje pozostałość pożycz­
ki międzynarodowej), stabilizacja waluty 
i stosunkowo pomyślny stan gosiodarki 
krajowej, pomimo pewnych braków i dość 
silnego bezrobocia.

O sytuacji obecnej dr. Zimmerman 
wygłosił odczyt w Pradze, która dzlatale 
nością jego w Wiedniu żywo się iotere- 
suje. Pomimo dość drażliwej sytuacji 
prelegenta, którego każde słowo znajduj- 
odzwięk na wiedeńskim bruku, odczyt 
p. Zimmermana rysuje obecny stan Austrji 
w sposób bardzo wymowny. P. Zimmer­
man w odczycie ym skonstatował, źe 
osiągnięta w Austrji równowaga może 
być zachowana pod dwoma warunkam1: 
1) jeśli stosunki polityczne umożliwią 
egzystencję rządu, który będzie w stanie 
przeciwstawić się naporowi żywiołów za­
interesowanych w bezustanaem zwięk­
szaniu wydatków państwa, a więc presji 
tych, którzy żyją lub chcą żyć z kasy 
państwowej, 2) jeżeli sytuacja gospodar­
cza nie pogorszy się, paraliżując w ten 
sposób źródła dochodów państwowych, 
które płyną przecież z kieszeni podatni­
ków.

Dwa te względy godne są uwagi 
Związek między gospodarstwem prywat- 
nem a finansami państwa, między do­
chodami obywateli a dochodami skarou, 
był przecie negowany w większym jesz­
cze stopniu niż w Austrji, — uderzmy 
się w piersi — właśnie w Polsce. Dru­
ga kwestja: konieczność istnienia mocne- 
go rządu, który całkowicie panuje nad 
sytuacją i bez zbytniej nerwowości, a 
planowo dostosowuje gospodaricę skar­
bową do stanu gospodarczego, w jakim 
cały kraj się znajduje, to przecie rów­
nież niezmiernie aktualna przestroga dla 
Polski właśnie.

Dr. Zimmerman podnosi też jeden 
z koniecznych waruaków, bez których 
pjmyślny rozwój gospodarstwa jest nie­
możliwy. To sprawa kosztów produkcji.

i a kwestja musi być za atwiona 
nieustraszenie w całej swej rozciągłości— 
mówi uzdrowiciel finansów au^trjackich.

Tezy jego są niewątpliwie ostrze­
żeniem. świadomie skierowanem pod a- 
dresem pupilów, którzy mają za parę 
miesięcy odzyskać stanowisko „dorosłych" 
Znaczenie ich wykracza jedna*  daleko 
poza granice Austrji.

Zbigniew Orski.

Kupujcie swej u sniiep.
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Eulla Papieska do duchowień­
stwa djecezii Częstochowskiej.

Plus Biskup. Sługa sług Bożych, 
drogim synom: duchowieństwu miasta i 
diecwil Częstochowskiej pozdrowienie i 
apostolskie błogosławieństwo.

W dwu dzisiejszym za radą Czci­
godnych Braci Naszych Świętego Rzym­
skiego Kościoła Kardynałów, na mocy 
Naszej Apostolskiej władzy, naszego u- 
koc^anego syna Teodora Kubinę, do­
tychczasowego proboszcza Kościoła Naj­
świętszej Marii Panny w mieście w Ka­
towicach, wybraliśmy i ustanowiliśmy 
Biskupem i pasterzem nowoutworzonej 
a leszcze wakującej djecezji Często­
chowskiej.

Wzvwamv Was przeto wszystkich i 
nagadamy Wam obowiązek, byście 
przyjmuiąc rzeczonego Teodora, wybra­
nego biskupa, z czcią jako oica i pa­
sterza dusz waszych, i otaczając go na­
leżytym szacunkiem, okazali jego zba 
wienoym naukom i rozkazom należyte 
poslus<eństwo i poszanowanie tak, żeby 
on m a< w Was oddanych sobie synów, 
Wy zaś. abyście się cieszyć mogli, że 
mace w nim dobro'liwego ojca.

Chcemy też i nakazujemy, aby za 
starań em i z obowiązku Administratora 
Apostolskiego, który jeszcze djecezią 
Waszą rządzi, niniejsze Nasze pismo pu 
bliczme odczytane zostało w obecności 
duchowieństwa miasta i diecezji w 
pierwszy nadchodzący dzień świąteczny.

Dan w Rzvmie u św. Piotra roku 
pańskiego 1925, ania 14 grudnia, w 
czwartym ioku naszego pontyfikatu.

Pius Papież.
Oktawjusz Kard. Cagiano, kanclerz 

Sw. Rzymskiego Kościoła. Józef Wil- 
pert. dziekan Kolegium protonotariusz 
apostolskich Dominik jer o, protonotar­
iusz apostolski. Paweł Pcricoli, sekre­
tarz Kancelarii apostolskiej. Alired Mi- 
uni, plumbator.

OWICI.

Z za kulis P. P. S.
Do wyborów jeszcze półtora roku, 

a w powietrzu już daje się odczuwać 
pewien niepokól o te i owe mandaty 
tu ' ówdzie rozpoczynają się walki 
pod azdowe. Wzmaga się rywalizacja w 
kierunku zdobywania sympatji wybór 
ców, nie żałuje s ę fatyg' w bywaniu 
na zebrań ach i w oczernianiu prze 
ciwn'kow.

Będzie deść ciekawą rzeczą zaj­
rzeć za kulisy przedwyborczej akcji 
miejscowej P. P. S.

Partia ta oblicza, zresztą nazbyt 
optym>styczn e. że na stronnictwa lewi 
cowe padnie około 64 proc, wszystkich 
głosów, z czego większą część zdobędą 
komun ści o ile wysuną własną lstę- 
Wskutek tego PPS. zdobyłaby tylko ie‘ 
den mandat poselski, a me 2, jak obe 
cnie Pewność więc utrzymania man 
datu poselskiego miałby tylko ten kan 
dyd»t którego nazwisko umieszczcnoby 
na pierwszem mielcu

O to miejsce toczy się właśnie wal 
ka in ędzy posłem Stańczykiem, a pre­
zesem Rady miejsk ei w Sosnowcu 
mec. Paweik em. PoseI Cupiał który dla 
za‘poko ema swyih ambicji nie potraf' 
używać metod zbyt bezwzględnych, zu- 
pem.e już. z poselstwa zrezygnował 
parta zaś zamtrza pow erzyć mu sta- 
uow.ska dyrektora Kasy chorych po 
wy, orach do Rady tej instytucji

Ostra, choć cicha i me dla każde­
go widoczna walka toczy się między 
inec. Pawełkiem a po łem Stańczykum. 
Ten drugi od czasu, gdy został posłem 
przeprowadził się z Dąbrowy do Kra­
kowa, gdzie próbował zapewnić sobie 
mandat poselski, W takiem jednak śro­
do w sku, gdzie są Klemensiewicze i 
Marki istnieją większe przeszkody na 
drodze do iotelu poselskiego, niż w 
Zag ębiu. Wreszcie akcja mec Pawełka, 
jezuŻĄcego na wszystkie zebrania i z 
eneigią gotuiącego sobie grunt do przy­
szłych wyborow w Zagłębiu, zsniepo 
koda posła Stańczyka i poseł ten za­
mierza wkrótce przenieść się z Krako­
wa z powrotem do Dąbrowy.

P. P. S , licząc 64 proc, głosów na 
stronnictw*  lewicowe, bierze za pod­

stawę wybory do Rad nrejskich, zapo- j obecna gospodarka w Magistratach po­
mijając, że prócz miast, są również działa chłodząco na wyborców, mogą- 
wsie. Nie należy także zapominać, że cych głosować na listę P. P. S.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Sobot?

Dziś Ildefonsa B. W. 
lutro Tymoteusza B. M. 
Wsch. słońca 7.30
Zach. , 4.C5

Z TEATRU.
Jeatr w Sosnowcu.

Dlii- popol .Bajki dla dzieci*  w 
wykonaniu artystów warszawskich Nowy 
program Niespodzianki, rozwiązywanie za­
gadek z nagrodami i inne Początek o godz 
4. Bilety w cenie od 50 gr. do 5 al

W niedzielę, jak zwykle, dwa przedsta­
wienia popol. o g 4 po cenach zniżonych, 
od 30 gr, do 3 zł .Gdy kobieta zapragnie*.

W niedzielę wiedzorem „Profesor Sto- 
ricyn*  ukaże się po raz trzeci ze St. Knake- 
Zawadzkim w roli tytułowej.

Teatr w Dąbrowie.
W niedzielę poranek ,Ba|ki dla dzie­

ci" odbędzie aię w kinie .Kometa*.  Począ­
tek o g. It.

Teatr na Niemcach.
W niedzielę o godz 3-ej jeden występ 

arstystów teatru warszawskich — Bajki dla 
dzieci*.  W programie moc niespodzianek, 
rozwiązywanie zagadek i deklamacje z na­
grodami. Ceny miejsc od 50 gr. do 3 zł.

• . *
Teatr Polski w Katowicach.

D z i i — dn. 23 b. m o godz. 3 popoł 
ostatni raz „Powrót taty*  po cenach zniżo­
nych od 30 gr do I 40. Po pierwszym akcie 
odbędzie się loterja fantowa.

Dziś — wieczorem, o godz. 7 m. 30 
wiecz. po raz trzeci opera Pucciniego 
•Madame Butterfiy*  z uroczą p. Zamorską 
w roli tytułowej

W niedzielę 24 b m. popol. „Mazepa*  
(opera Mincbejmera).

W niedzielę wieczorem „Trójka hultaj­
ska*.  Ceny żmżone o 50 proc.

Wyjaśnienie do wyjaśnienia.
Województwo rozesłało do prze 

wodniczącycb wydziałów powiało 
wych i Magistratów miast wydzielo­
nych dalsze wyjaśnienie co do opłat 
kosztów kuracyjnych w szpitalach 
przez Kasy chorych.

W poprzednietn wyjaśnieniu (patrz 
„Iskra*  Nr. 15) sprawa ta była przed­
stawiona według wyjaśnienia Woje­
wództwa na zasadzie dekretu z dnia 
11.1 1919 r.

Ustawa jednak z dn 19 ruaja 1920 
rbku wprowadza w tamtym dekrecje 
zmiany.

A więc obecnie szpitale publicz­
ne, komunalne, oraz administrowane 
przez państwo lub związki komunał 
ne obowiązane są przyjmować cho­
rych czionków Kasy chorych po ce­
nach odpowiadających połowie wła­
snego przeciętnego kosztu utrzyma 
ma i leczenia chorego, o ile okręgi 
terytorialne Kasy chorych i związku 
samorządowego pokrywają się, o ile 
natomiast Kasa chorych nie rozciąga 
się na terytorjum związku samorzą­
dowego admmistruiącego szpitalem, 
wówczas płaci za leczonych w szpi 
talach członków najniższą taksę szpi­
talną.

Wpłaconej z tego tytułu różnicy 
pomiędzy połową przeciętnego kosz 
tu utrzymania, a .najniższą taksą da 
nego szpitala może domagać się od 
związku komunalnego, na którego o- 
kręg rozciąga się jej działalność Np 
o ile członea sosnowieckiej Kasy 
chorych leczony będzie w szpitalu 
miejskim w Częstochowie, to szpital 
otrzyma zwrot kosztów według naj 
niższej swej taksy, różnicę zaś po 
między tą najniższą taksą, a połową 
przeciętnych własnych kosztów utrzy­

mania szpitalnego mi Sosnowiec o- 
bowiązane będzie wyrównać w razie 
żądania ze strony Kasy, o ile w po­
dobnych wypadkach Kasa chorych w 
Sosnowcu me rozciąga swej działal­
ności i na m Częstochowę.

jak widzimy — i tu niema mowy 
o ściąganiu drugiej połowy opłaty 
szpitalnej z członka Kasy chorych, 
jego rodziny, lub gminy przynależno­
ści.

6 proc, rabatu.
Sanacja i oszczędności w gospo­

darce rządowej są w całej pełni szkoda 
tylko, iż tak ważne zagadnienia tra­
ktuje się w welu wypadkach nie jako 
rzecz poważnie obmyśloną i sprecyzo­
waną, lecz jako nowy eksperyment, 
dzięki czemu, zamiast wymków doda­
tnich widzimy jeszcze większy chaos 
i wzmagające s ę wśród społeczeństwa 
niezadowolenie. Do omawianych obe­
cnie w prasie różnych „doświadczeń" 
oszczędnościowych przybywa nowy 
fakciic Otóż władze państwowe, po ro­
zejrzeniu się w sytuacji „wódczanej*,  
oświadczyły. iż rabat udzielany sprze­
dawcom wódek może wynosić tylko 6 
proc Nie mamy tu zamiaru nikogo 
bronić, chodzi nam tylko o zasadę, boć 
czyż jest rzeczą możliwą, aby w dzi­
siejszych czasach, gdy same podatki 
dochodzą a niekiedy i przewyższają 
6 proc, można było prowadzić jakie­
kolwiek przeds ębiorstwo? Jedno z 
dwojga: albo dany kupiec mus' chwy­
tać się wszelkich melegilnych sposo­
bów i okr-dać skarb oraz kupuiących, 
lub też musi zlikwidować interes, a prze­
cież wystarczyło zapytać pierwszego 
lepszego kupca lub człowieka znające­
go się na handlu, a tacy zdaje się, 
winni się znaleźć w sferach rządowych 
czy w dzisiejszych czasach gdy ofi­
cjalna stopa procentowa wynosi 24 pr, 
prywatna zaś 120 proc, możliwe lest 
prowadzenie przeds ębiorstwa przy 6 pr. 
rabatu Gdyby nawet rząd prowadź ł te 
przedsiębiorstwa na wasny rachunek, 
administracja kosztowałaby conajmmej 
około 20 proc., tymczasem osobom pry­
watnym daje się 6 proc, i sprawa za­
łatwiona.

Ponieważ analogiczne zjawiska wi­
dzi się w różnych innych dziedzinach 
czyż można się dziwić wzrasta ącemu 
niezadowoleniu wśród społeczeństwa i 
utracie wiary w istotną sanację?

Obywatelski czyn.
Dowiadujmy się, iż gimnazjum 

p. Wandy Replińskiej w Będzinie 
przyimie do szkoły bezpłatnie 10 u- 
czenic, córek bezrobotnych.

Odczyt.
Dn. 24 b. m, o godz. 2 i pół po 

poł. w sali ktna „U iziałowego*  dr. 
W. Gosiewski wygłosi odczyt p. t 
„Stao moralny i materialny Polski 
w dobie obecnej*.

Gdzie potrzebna jest redukcja?
W związku z notatką, zamieszczo­

ną pod powyższym tytułem we wczo­
rajszej „Iskrze*,  dowiadujemy się, jt 
miejscowe władze celne nie tylko nie 
robiły żadnych trudności przy nadej­
ściu omawianej przesyłki, lecz udzie­
liły chętnie rad i wskazówek, doty­
czących dalszego załatwienia sprawy 
i odebrania filmu, gdyż podług prze­
pisu wszelkie filmy zagraniczne mu­
szą być przesyłane do Warszawy. 
Gdyby to zależało tylko od władz 
miejscowych, tilm byłby natychmiast 
wydany, jak to miało miejsce z inne­
mi przesyłkami tego transportu.

Smutny objaw.
Niedawny podaliśmy grozą przej­

mujący wypadek, który się wydarzył 
w Wieliszewie, gdzie tłum chłopów 
dokonał samosądu nad „czarownicą*.  
Zdawałoby się, iż tego rodzaju wy­
padki mogą mieć mieisce tyiizo w ia- 

kiebś zapadłych kątacb, gdzie jeszca 
nie dotarła oświata, tymczasem oka 
zuje się, iż nawet w naszem Zagłę 
biu, gdzie, zdawałoby się, stao oświa 
ty i kultury stoi dość wysoko i gdzi 
siłą rzeczy element napływowy mui 
się bodaj „otrzeć*  o postęp, panuj 
w niektórych wypadkach ogromn 
ciemnota i zacofanie.

Jak jot pisaliśmy, do Zagłębi- 
przyjechała kolumna szczepieoiowt 
która ma wszystkim dzieciom w po 
wiecie Będzińskim zupełnie bezpła 
tnie dokonać szczepień przeciw szksr 
laty nie.

Zdawałoby się, it o zabiegu tyn 
i konieczności zastosowania go - 
dzieci została ludność należycie po 
informowana, gdyż prócz szeregu ar 
tykułów i wzmianek w „Iskrze*  był? 
rozpowszechnione w całym powiecit 
afisze i odezwy, prócz tego kierowni 
cy szkół urządzali specjalne zebranii 
rodziców, informując ich dokładnie 
o znaczeniu tego rodzaiu szczepień 
Tymczasem co się okazuje? Otói 
dowiadujemy się, it w niektóryck 
miejscowościach rozpowszechniane s» 
pogłoski, jakoby rząd, nie mając pie' 
niędzy na utrzymanie bezrobotnych 
postanowił wytruć dzieci i w tym ce 
lu przysłał wspomnianą kolumnę.

Rzeczywiście, wierzyć się nie 
chce, aby w powiecie naszym, stoją­
cym w każdym razie znacznie wyżei 
od wielu innych powiatów, panował, 
dotąd taka ciemnota, wskazująca, jak 
dużo jeszcze jest do zrobienia m 
tem polu.

Należy spodziewać się, it wspo­
mniany objaw ciemnoty pobudzi na­
uczycielstwo oraz duchowieństwo dc 
zwalczania tego rodzaju zacolania 
uświadamiania ludności o znaczeni! 
szczepień ocbroonych i t p. zabie­
gów, mających na celu ochronę mło­
dych pokoleń od chorób i przykryci 
następstw.

Miejski Uniwersytet ludowy ku 
czci St. Staszica.

Z racji 100-ietniej rocznicy zgon*  
Staszica w nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę dn. 23 i 24 stycznia br. odbęds 
się następujące odczyty o tyciu 1 
działalności Staszica: dnia 23 stycznia 
w Sielcu o godz, 7 wiecz. p. S. 
Sieradzki, w Bogoni o godz. 7 wiecz. 
p. dr. Wasung, na Dębowej Górze o 
godz. 7 wiecz. p. Z. Nawrocki, w 
Milówkach o godz. 4 popoł. p. J 
Grochowicz.

Dnia 24 na Sroduli (.Czyn*)  c 
godz. 4 popoł. p. J Kwiatauwski, ni 
Puszkinie (szkoła) o godz. 4 popoł 
p. J. Grochowicz, w Domu ludowym 
o godz. 8 wiecz. p- Z Nawrocki, w 
kinie sćagłoba*  o godz. 11 przed poi 
p. T. Dobrowolski.

Z gimnazjum Zrzeszenia 
rodzicielskiego.

W poniedziałek o godz 9 rano 
w gimnazjum Zrzeszenia .rodziciel­
skiego w Sosnowcu przy ul. Wyso- 
kiei 8 rozpoczną się egzamina wstę 
pne.

Rada miejska w Będzinie.
Dnia 25 stycznia rb. tj. w ponie 

działek odbędzie się 17 posiedzenie 
Rady miejskiei w Będzinie według 
następującego porządku: przyjęcie 
protokułu z poprzedniego posiedze­
nia, wybór 2 zastępców do komisji 
odwoławczej dla podatku od lokali 
uchwalenie poboru składki za lecze­
nie biednych mieszkańców miasta i 
uchwalenie preliminarza budżetowe­
go na rok 1926.

Z .Lutni*.
Dnia 26 stycznia t|M we wtorek 

o godz. 8 wiecz., odbędzie się wzo 
rowa lekcja chórów mieszanych tow 
„Lutnia*,  pod kier, profesora muzyk 
p. Cichonia.

Zarząd prosi o liczne i punktu 
alne przybycie. 413

Bajki dla dzieci.
Należy z uznaniem podnieść mys 

przedstawień dla dzieci o zrozumiał 
ułożonym programie, maiącym prócz ro 
srywui i pejagugiczne znaczenie. Dzie 
dżina teatru dla dzieci byia dotychcza 
u nas kompietaie zaniedbaną. Jeszcze \ 
Stolicy pod twoi wzaiibkm lest lepiej, le 



na prowincji widowiska dla dzieci nale i a 
do rzadkości. Dlatego inicjatywa zespo­
łu ariystów teatrów warszawskich s p. 
1 } moteu6iem Ortymem na czele, żaslu- 
guje na jaknajszersze podanie sfer nau­
czycielskich, pedagogów i — rodziców. 
Ksitaicić mi dz utkie umysły i serca w 
pięknie i radości—to cel nasz najwznio­
ślejszy i jedyny. Artyści stolicy goszczą 
oz ś w Sosnowcu, jutro w Dąbrowie i na 
Niemcach, korzystajmy ze sposobności, 
a sprawimy naszym pociechom-milu- 
smskim nieiada uciechę.

Konferencja rodzicielska 
w Grodźcu

W sali szkoły powszechnej nr. 2 
odbyła się konferencja rodzicielska, 
na którą przybyło około 100 osób

Kierownik p. Lipczyk obtaśnif 
rodziców o ocbronDem szczepieniu 
przeciw szkarlatynie 1 o skutkach do­
broczynnych jakie z tego wynikają 
dla zdrowia dziecka.

Szczepienie będzie dokonane bez­
płatnie 1 na Życzenie rodziców, któ­
rych dzieci uczęszczają do szkół, to 
też z zadowoleniem podkreślić nale­
py, że rodzice dzieci zrozumieli do­
niosłość tego zarządzenia i zaraz na 
konferencji zapisywali chętoie swoje 
dzieci do szczepienia. Ogółem zgło­
szono 90 dzieci.

Drugą sprawą bardzo ważna, 
szczególnie w dzisiejszych czasach, 
była sprawa założenia przy szkole 
kasy oszczędności dla dzieci szkol­
nych.

Założenie takiej kasy ma jeden 
doniosły cel — wpajanie w dzieci od 

młodych lat i przyzwyczajanie icb do 
robienia groszowych oszczędności. 
Każde dziecko w szkole będzie mia­
ło swoją książeczkę oszczędnościo­
wą, do której będą zapisywane posia 
daoe przez dzieci grosze. Gdy suma za­
oszczędzonych groszy dojdzie do 1 zł., 
wówczas pieniądze będą składane na 
poczcie. Dodać należy, że oprócz 
książeczek oszczędnościowych posia 
danych przez dzieci, będzie prowa­
dzona przez nauczycieli książka ka 
sowa, do której zapisywać się będzie 
oszczędzone grosze przez dzieciaka

Projektowi temu, należy tylko go­
rąco przyklasknąć.

Z Towarzystwa Polek.

Dnia 20 bm. o godz. 6 wlecz, w sa­
li Zw. zawód, na Pogoni, odbyło się ze­
branie Tow. Polek, na którem ks dr. 
A. Marchewka, wygłosił referat o orga­
nizacjach kobiet w Polsce i ich zada­
niach.

Referat wywołał duże zainteresowa­
nie wśród 200 z górą słuchaczek. Na­
stępnie z okazji 100 letniej rocznicy śmier­
ci Stanisława Staszica, pizewodnicząca 
towarzystwa p. Madeyska, krótko lecz 
treściwie opowiedziała o działalności 
lega Wkońcu na wezwanie przewod­
niczącej wszystkie zebrane członkinie 
powstały z miejsc, by w ten sposób u- 
czcić pamięć wielk.ego działacza.

W pogoni za skradzioną czapką.

Niemiła przygoda spotkała one- 
gdaj w Dąbrowie znanego lekarza, 

dr. Lipskiego.
Mianowicie, kiedy wracał sanka­

mi od chorego z Redenu, na ul. Kr. 
Jadwigi podbiegł z tyłu jakiś drab i, 
zerwawszy p. Lipskiemu z głowy 
czapkę karakułową, począł uciekać. 
Opryszek liczył, iż wyprawa uda się 
pomyślnie, tymczasem stało się ina­
czej, gdyż dr. Lipski, pomimo swej 
tuszy, począł ścigać złodzieja.

Gonitwę spostrzegł przechodzący 
posterunkowy, który pospieszył z po­
mocą. Opryszek widząc, ii sztuczka 
się nie udała porzucił czapkę, sam 
zaś ukrył się w ustępie przy ul. Błot­
nej. Nie wiele to pomogło, gdyż 
niefortunnego amatora cudzej wła­
sności wyciągnięto z dyskretnego 
miejsca i odprowadzono do komisa­
riatu, czapkę zaś zwrócono prawemu 
właścicielowi. W komisarjacie usta­
lono, iż amatorem cudzej własności 
jest Jan Stachurski, karany już za 
kradzież i będący pod dozorem po­
licji.

Wyjaśnienie.
Na skutek notatki, p. t. .Straże 

ogniowe ochotnicze, a gminy wiej­
skie*,  zamieszczonej w Nr. 11 .Iskry*,  
proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż 
wymieniony w notatce pracownik u- 
rzędu gminnego K. niema prawa pod­
pisywać dokumentów urzędowych, 
nie mógł więc zaświadczać podpisów 
na statutach.

Autobus najechał na woźnicę.
Na zakręcie, obok buty Banko­

wej w Dąbrowie, autobus Nr. 2353 

najechał na furmana Józefa Otf now- 
skiego, wiozącego węgiel do Będzina.

Skutkiem najechania, Otwinow- 
ski odniósł obrażenia na całem ciele 
i po udzieleniu mu pierwszej pomo­
cy przez lekarza miejskiego dr. Nie- 
pielskiego, został odwieziony do 
domu.

Kontrabanda sacharyny i tytonia.
W jakich ilościach przemycane 

są do nas wszelkiego rodzaju towary 
z Niemiec, szczególnie zaś tytoniu i 
sacharyny, świadczy fakt, iż policja 
częstochowska prawie codziennie wy­
krywa znaczne ilości tych artykułów. 
Onegdaj znów przytrzymano na dwor­
cu kolejowym Ewę Tatarkę z Czę­
stochowy, M. Rajsa z Łodzi 1 Józefa 
Kosowskiego z Sosnowca, przy któ­
rych znaleziono 14 klg. sacharyny 
oraz 20 klg. tytoniu. Skonfiskowany 
towar przesłano do urzędu celnego 
w Sosnowcu.

Wyrodna matka.
Pewien górnik, przechodząc la­

sem zagórskim, usłyszał w jednym 
ze starych szybików płacz dziecka. 
Zainteresowany udał się w tym kie- 
runku, gdzie istotnie ujrzał na dnie 
szybiku, głębokości około 8 metrów 
płaczące dziecko. Po wydobyciu z 
dołu zawiniątka okazało się, iż dziec­
ko zawinięte jest w poduszkę i szma­
ty i dzięki temu uniknęło śmiercL 
Niemowlę, liczące około 6 tygodni, 
zabrał jeden z robotników.

Gospodarka miejska w Sosnowcu przed Sądem.
Uniewinnienie redaktora „Iskry”.

W dniu 13 października r. ub. u- 
kazała się w .Iskrze*  informacja, ja­
koby w bajorze na ul. Dziewiczej w 
Sosnowcu utonęło dziecko, Helena 
Basiak. Informacja ta okazała się fał­
szywą i zaraz na drugi dzień Redak­
cja .Iskry*  wiadomość tę sprostowa­
ła, nadmieniając, że podobny wypa­
dek zdarzył się istotnie, ale na ul. 
Pańskiej, na której wpadł do rowu 
kanalizacyjnego chłopiec, nazwiskiem 
Guzik.

Po wyjaśnieniu tem Magistrat 
sosnowiecki rozlepił na muracb mia­
sta odezwy, oskarżające Redakcję 
•iskry*  o oszczerstwo w związku z 
Wiadomością o utonięciu Heleny Ba- 
siakówny. W odezwie tej Magistrat 
Uwiadomił ludność, że sprawę prze­
ciwko .iskrze*  skierował do Sądu.

Wczoraj na wokandzie Sądu o- 
kręgowego w Sosnowcu znalazła się 
sPrawa red. T. Opioły, oskarżonego 
Przex prezydenta mjasta, p. Aleksego 
“lenia o oszczerstwo, obrazę i znie­
sławienie.

Wobec sensacyjności rozprawy 
°a sali sądowej znalazło się wielu 
Zainteresowanycb zarówno z pośród 
^'ejscowych działaczy społecznych, 
'a,£ i ze słer robotniczych. f

Skład sędziów był następujący; 
E^ewodnic ący sędzia Rościszewski 
n ••ystencji sędziów: Sokólskiego i 

°hbiowskiego
Świadków stawiło się II, miano- 

p c'e ze strony prez. Bienia pp. mec. 
wełek, przewodniczący Rady miej- 

n]| el i inz. Dankowski, budowniczy 
-p'e,ski. Ze strony oskarżonego red. 

' Gpiojy pp. d r. gimnazjum Zrze- 
Dla rodzicielskiego Wacław An- 

' .siewicz, współpracownicy Redakcji 
Gwierk i L. Horski, wła- 

.el® nieruchomości z ul. Dziewi- 
<Va,: Gołębiowska Anna Kar-
r2 ’ ‘>,otr Jaro8> °raz członkowie za- 

8QU gimn. Zrzeszenia rodzicielskie- 
Wolł“udwlk P^owski i Stanisław 
Clai ’ ’ orax mieszkanka ul. Dztewi- 

• P- Helena Jaouszkicwiczówna. 
m.P°ak*rXał ,e ■tron’r Prex Hienia 
Pini “arcikowski, bronił zaś red. O- 

mec. Borowski.
Rozprawa rozpoczęła się około

Po załatwieniu wstępnych formal­
ności jako pierwszego świadka prze­
słuchano mec. dra Pawełka.

Zeznanie mec. Pawełka.
Zastępca oskarżyciela mec Bar- 

clkowski, chcąc nadać skardze tło 
najszersze, zadał świadkowi pytanie 
na temat różnicy między gospodar­
ką dawnego a obecnego zarządu m. 
Sosnowca i choć Sąd uchylił to py­
tanie, kwestja ta była omawiana w 
dalszym djalogu między zastępcą o- 
skarżyclela a mec. Pawełkiem

Mec- Pawełek starał się przede- 
wszyotkiem dowodzić, że tempo miej­
skich robót inwestycyjnych jest żyw­
sze za obecnego Magistratu, jednakże 
rnusiał przyznać, te dawny Magistrat 
pracował w innych warunkach które 
nie nagliły do inwestycyjnych robót 
w tym stopniu, jak za obecnego Ma­
gistratu, który ma na oku obecne 
bezrobocie.

W dalszym ciągu wywiązał się 
długi djalog między red. Opiołą a 
mec. Pawełkiem. Przyparty do muru 
szeregiem pytań, mec. Pawełek dał 
naogół o .Iskrze*  dobrą opinię I nie 
potrafił podtrzymać zarzutu, jakoby 
.Iskra*  patrzyła na sprawy publiczne 
przez pryzmat osobisty. Pomógł zna­
cznie red. Opiole mec. Barcikowski, 
zahaczywszy o nieszczęsnego .Dela 
haja*.  W tem miejscu mec. Pawełek 
zaplątał się mocno w sieci pytań, 
próbował tłumaczyć, że kupno ,De- 
lahaia*  było potrzebne i przedstawia­
ło dobiy interes-

Red. Opioła: Czy konie, które 
miały znaleźć następcę w .Delabaju*  
zostały przez Magistrat sprzedane?

Mec. Pawełek: Nie...
Red. Opioła: Stoją więc dalej na 

stajence?
Mec. Pawełek: Zdaje mi zię, że 

tak?
Sędzia Sokólski: Czy można by­

ło kupić tańsze auto?
Mec. Pawełek: Można. Zdaje się— 

Forda.
W dalszym djalogu między św. 

mec. Pawełkiem, mec. Barcikowskim 
i red. Opiołą wyjaśniło się dostate­
cznie, że auto zbyt potrzebne nie 
byłob zwłaszcza w porze zimowej, 

przed którą zostało zakupione. Uży­
teczność jego wyjaśnił dalszy djalog:

Red. Opioła: Czy panu mecena­
sowi wiadomo, że .Delabaj*  przywo­
zi codziennie p. prez. Bienia z domu 
do biura i odwozi z powrotem?

Mec. Pawełek: Zdaje się... Wiem 
napewoo, że go odwozi.

Red. Opioła: Zanim p Bień zo­
stał prezydentem, miał zajęcie w ja­
kiejś instytucji. Czy i wówczas p. 
Bień jeździł autem do biura, czy tych 
zwyczajów nabrał dopiero, gdy został 
prezydentem?

Mec. Pawełek wyjaśnia, że p. 
Bień mieszkał wówczas w warunkach 
lepszej komunikacji między domem 
a biurem, a z wywodów tych można 
było wnioskować, że dawniej auto 
nie było potrzebne p. Bieniowi.

Po przesłuchaniu wszystkich 
świadków na rozprawie popołudnio­
wej przesłuchał leszcze dodatkowo 
Sąd mec. Pawełka, który dał wyraz 
swym poglądom na temat różnicy mię­
dzy polityką dawnego a obecnego 
Magistratu. Zdaniem mec. Pawełka 
różnica ta polega na tem, że dawny 
Magistrat starał się o śródmieście, 
obecny zaś o dalsze peryferje miasta, 
zamieszkałe przez robotników. Twier­
dzenie to było oczywiście nawskroś 
agitacyjne i nie odpowiada prawdzie, 
czego dowodem jest choćby tak dłu­
go zaniedbywana przez obecny Ma 
gistrat ul. Dziewicza, leżąca w dziel­
nicy robotniczej.

Mec. Barcikowski: Czy .Iskra*  
w swych artykułach przeciw Magistra­
towi kierowała się poczuciem dobra 
społecznego?

Mec. Pawełek: Niel Główny cel 
• Iskry*  był polityczny: walka z obec­
ną większością. Dobro miasta stało 
na dalszym planie. Było w tej walce 
wiele motywów osobistych.

Sędzia Sokólski: Mówił pan o po­
budkach politycznych, niema więc 
mowy o pobudkach osobistych.

W tem miejscu mec. Pawełek 
znów mocno zaplątał się. Pomógł mu: 

Sędzia Sokólski: Czy więc była 
to wałka osobista czy polityczna?

Mec. Pawełek: Osoby, w które 
godziła .Iskra*,  nie byłyby atakowa­
ne, gdyby me były związane z pro*  

gramem politycznym w obecnej go 
spodarce miejskiej.

Sędzia Sokólski: Czy .Iskra*  pi­
sała, że te osoby działają na szkodę 
miasta?

Mec. Pawełek: Tak, pisała^.

Zeznania lat oaakowniaia.
Na zapytanie, czy zna ul Dzie­

wiczą, inź. Dankowski oświadczył, że 
zna ją, gdyż późną jesienią prowadził 
tam roboty. Wyrw oa tej ulicy nie 
widział, był tylko teren falisty. Zato­
nięcie dziecka nie było tam moznwe, 
chyba w jakimś oadzwyczaioym wy­
padku W dalszym ciągu św. inż Dan­
kowski, zapytany przez mec. Borow­
skiego przyznał, że roboty na ulicy 
Dziewiczej zostały rozpoczęte dopie­
ro po pojawieniu się notatki w .Iskrze*.

Mec. Borowski: Czy w tym cza­
sie, koło 15 października, wpadł chło­
piec w dół rozkopany przez władze 
magistrackie?

Sw. inź. Dankowski: Tak, wpadł. 
Zdaje się, trzy doi przedtem.

Mec. Borowski: Czy dziecko mo­
że się utopić w takiej kałuży, jakie 
były na ul Dziewiczei?

Inż. Daaaowski; Musiałby to być 
specjalny zbieg okoliczności.

Mec Borowski: Czy akcja .Iskry*  
przyspieszyła regulację ul. Dziewiczej?

Inż. Dankowski: Mam wrażeoie, 
że nie...

Mec. Borowski: Mówił inżynier, 
że ul. Szopena była w gorszem po­
łożeniu niż ul. Dziewicza. Dlaczego 
tam nie rozpoczęto prędzej robót?

Inż. Dankowski: Nie wiem. Do­
stałem polecenie co do ul. Dziewiczej.

Red Opioła: Czy na ulicy Dzie­
wiczej lub w jej najoliższem sąsiedz­
twie jest jaki wielki, bardzo głęboki 
dół, do którego mogło wpaść n.etylko 
dziecko, ale nawet wóz z końmi?

Inż. Dankowski: Takiego dołu 
nigdzie tam n ema.

Gdjr jednak w zeznaniach dal­
szych świadków, o czem dalej pisze- 
my, wyjaśniło się, że dół jest przy 
ul. Dziewiczej i to nis byleiaki. Sąd 
przesłuchał ponownie inz. Danków 
skiego.

Przewodniczący: Czy jest więc 
tam dół czy go niema?
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lot. Dankowski: Jest dół, o któ­
rym mowa, ale nte na trasie ul. Dzie­
wiczej, lecz na polu.

Red. Opioła: Pan iotynier oświad­
czył. że zna ul Dziewiczą dokładnie, 
czetn więc wytłumaczyć, Se pan inży­
nier me pamiętał dokładnie o tym 
dole?

Mec. Borowski; Więc dół był na 
al. Dziewiczej?

Inż. Dankowski, podchodząc do 
stołu rysuje plan ul. Dziewiczej i do­
łu. a z planu tego okazuje aię źe 
dół ten |est i to tak niedaleko od do­
mu przy uL Dziewicze] nr. 11, źe spód 
lego zajmuje samą trasę ul. Dziewi­
czej.

Jak wygladala il. Dzlawteza?
Sw. p Piątkowski zeznaje, źe 

sprawę ui. Dziewicze) omawiano nie­
jednokrotnie na zarządzie Zrzeszenia 
rodzicielskiego; utrzymywane przez tą 
instytucię gimnazjum dotyka bezpo­
średnio do ul. Dziewiczej, na której 
rozpościerało aię na jakie 30 m. roz­
lane bajoro, cuchnące i pełoe wybo­
jów, głębokich na kilkanaście cali. Na 
zarządzie Zrzeszenia uproszono na­
wet dyr Antoniewicza, by interwe­
niował w tej sprawie w Magistracie 
i zwrócił aię do Redakcji .Iskry**  o 
poruszenie tego skandalu oa jej ła­
mach

Dyrektor gimn p. Antosiewicz 
zeznaie ze gimuazium Zrzeszenia 
mieści się tuź przy ul. Dziewiczej, 
które) niechlujstwo i wyboje spowo­
dowały interwencję lekarza szkolne­
go, dyskusję na zarządzie, skargi 
mieszkańców tej dzielnicy, interwencję 
w Magistracie, która spotkała się u 
p. prez. Bierna z brakiem zrozumienia, 
oraz interwencję przez .Iskrę*.  Ście­
ki i wyooje na ul. Dziewiczej były 
tak wielkie, źe przyjeżdżający do cho­
rego pewien lekarz — jak mu opo­
wiadano — wpadł tam w błoto po 
kolana i zawrócił do domu. W bajo­
rze tem mogło nawet utonąć 2-letnie 
dziecko.

Świadek p Jaros zeznaje, źe ka­
łuża na ul. Daiewiazej leżała na- 
w prost jego domu. Była ona głębo­
ka na jakie pół metra. Cuchnęła o- 
brzydliwie i groziła niebezpieczeń­
stwem.

Red. Opioła: Czy na ul. Dziewi­
czej jest dół głęboki.

Św. p. Jaros: A tak. Jest na sa­
mej ulicy Dziewiczej, romeiwięcej na 
połowie drogi w stronę ul. Kolejowej.

Red. Opioła: Jak głęboki?
biw. p. Jaroa: Na wysokość — 

dwóch ludzi. Wybierano stamtąd pia- 
sek.

Mec. Barcikowski: To tamtędy 
już nie idzie ulica?

Sw. p. Jaros. Ależ—właśnie tam­
tędy idzie... Tylko koło domu, mię­
dzy nim a dołem jest tylko chodnik, 
bo na przeiazd tamtędy niema miejsca.

Świadek p. Gołębiowska przy­
znaję, ze ul. Dziewicza uyia pełna 
dołów i cuchnącego bagna, które do­
kuczało zwłaszcza w porze deszczo­
wej.

Mec. Borowski: A ten dół jest 
tam na ul Dziewiczei?

Sw. p. Gołębiowska: A jest—na­
przeciw domu przy ul.Dziewiczej nr. 11 
o jakie 3 metry od tego domu — w 
samym środku ulicy.

Świadek p. Januszkiewiczówna 
pamięta, jaa przyuosiia ao Redakcji 
.Iskry*  list napisany przez siostrę o 
cucnnącem bajorze oa ul. Dziewiczej. 
List ten Redakcja .Iskry*  zamieściła.

Świadek p. Karwa zeznaje, źe do­
ły n<> ui. DziŁWiize) były tak wiel­
kie, źe razu pewnego wóz z węglem 
zapadł się w bajorze i dopiero przy 
pomocy kilku mężczyzn wyciągnięto 
go. Co więcej, sąsiadka świadka le­
dwie wyratowała swe dziecko, które 
wpadło tam do bajora. Był jeszcze 
jeden wypadek z dzieckiem, które 
rowmez uratowano,

Mec. Borowski: A jest na ulicy 
Dziewiczei wielki dół?

Sw. p. Karwa: Jest w połowie 
u>. Dziewiczej. Jeszcze jakil 100 wo 
zOw mogłoby tam wpaść! Naprzeciw 
stoi com pod nr. 11. Dół zajmuje sam 
Siodek ulicy.

Świadek p Wolff, członek zarzą- 
-u Zzemeuia rodź, pizypomma sobie, 
e o dole na ui. Dziewiczej wiele 

mówiono na zarządzie, gdyż bajoro 
było fatalnem sąsiedztwem szkoły.

Echa i Ralatcn .Iskrr'.
Świadek p. Morski współpraco­

wnik Redakcji .Iskry*,  zeznaje, źe w 
sprawie ul. Dziewiczej było w Re­
dakcji bardzo wiele ioterwencji z ze­
wnątrz. Przychodzili w tej sprawie 
poważni oby watę, nadsyłano listy, te­
lef mowano. Tylko drobna część 
tvch skarg znalazła wyraz na łamach 
.Iskry’, które Redakcja zamieszczała 
pod naciskiem opinji i w perspek­
tywie dobra soołeerneyo.

Świadek p. Cwierk. współpraco­
wnik naszego pisma, na pytanie w 
jakich okolicznościach dostała etę do 
redakcji wiadomość o utonięciu dziec­
ka. odparł, źe działo się to w ponie­
działek o stosunkowo późnej porze, 
gdyż około godz. 10 i pół wieczorem.

W Redakcji .Iskry*  był naówczas 
red. Opioła i świadek W pewnej 
chwili rozległ się dzwonek telefonu. 
Do aparatu zbliżył się p K. Cwierk 
1 odebrał wiadomość o wypadku na 
ul Dziewiczej Informator był osobą 
pewną i wiadomości, podawane przez 
niego .Iskrze*  nie budziły nigdy ża­
dnej wątpliwości.

Przewodniczący: Czy świadek nie 
może nam powiedzieć nazwiska in­
formatora?

Sw. K Cwierk: Nie, nie mogę. 
Jest to tajemnica zawodowa.

Sędzia Sokólski: Czy to nie z po­
licji?

Sw. K. Cwierk: Policji oficjalnie 
Informacji prasie udzielać me wolno.

Następnie świadek zezna|e, jak 
po otrzymaniu wiadomości zasiadł do 
biurka i napisał artykuł, przekonany, 
źe informacja jest najzupełniej pe­
wna.

Mowa muc. B^rclkowskleio.
Występujący w imieniu prez. Bio 

nia, radca prawnr Mag atratu, mec. Bar­
cikowski, usiłował w przemówieniu swem 
bronić gospodarki miejskiej udowadnia­
jąc m. in, potrzebę zakupienia osła 
wionego .Ddahaja*.

Mec. Barcikowski, domagając się 
kary dla redaktora Opioły, twierdził, źe 
nie chodzi tu o ukaranie osoby, bo re­
daktor Opioła jest tu nie osobą, lecz 
raczej symbolem który wytoczył walkę 
obecnym władzom miejskim.

Przemówienie mee. Borowskiego.
Obrońca oskarżonego red. Opioły, 

mec. Borowski na wstępie swego prze 
mówienia zaznaczył obiektywizm w ze 
znaniaih świadka mec Pawełka

Redakcia .Iskry*,  pisząc inkrymi­
nowany artykuł była najgłębiej przeko­
nana o prawdziwości informacji i źe 
działalność jej w tym momencie była 
natury społecznej, a nie miała na celu 
nikomu zaszkodzić osobiście.

Jeżeli chodzi o ul Dziewiczą, to 
mamy tu do czynienia z drobnym frag­
mentem gospodarki miejskiej mającej 
swoje oświetlenie w mieiscowem piśmie 
„Iskrze**  I nie na^żałoby tu doszuki 
wać s ę szerokiego tła walki politycznej, 
lecz przypatrywać się sprawie wyłącz­
nie w ramach tego właśnie drobnego 
fragmentu.

Sosnowiec, stolica naszego Zagłę­
bia ma jeszcze wiele innych ulic, któ­
re gorzej wyglądają niż ul. Dziewicza. 
Ale na ulicy tej jest szkoła. Ulica Dze- 
wicza ma szereg dołów cuchnących. 
Mieszkańcy tamtejsi, a między innemi 
i zarząd Zrzeszenia rodzicie1 skiego skar 
żył się często władzom mieiskim na 
stan ulicy, w ostateczności udawano się 
wielokrotnie i do Red. .Iskry*.

To stałe nadsy anie listów do Re­
dakcji o osławionej ulicy i osobiste skar­
gi w pojęciu współpracowników pisma 
wytworzyły o ul. Dziewiczej jaknaj- 
gorszą opinię. Nic więc dziwnego, że 
gdy do Redakcii sI»kry*  nadeszła wia­
domość o utonięciu dziecka na okrzy- 
czanei ulcy, kolega redakcyiny p. Op>o- 
ły w najepszej w.erze napisał artykuł 
odpowiednio oświetlający ten wypadek. 
Zsraz jednak na drugi dzień ukazało 
się sprostowsnie.

Wiadomość więc nie była wys­
sana z palca, lecz przyjęta w Redakcji 
ze źródła wiarogodnego.

Prócz sprostowania zamieszczo­
nego w .Iskrze*,  Magistrat sam so­
bie wymierzył satysfakcję, ogłaszając 
odezwę.

Z całej rozprawy wynika, że jest 
tu wiele hałasu o nic.

Przechodząc do omówienia pra­
wnego mec. Borowski zaznaczył, że 
.Iskra*  p. Beniowi nie zarzuca czy 
nów, kobduiącycłrz kodeksem kar­
nym, poczem przetacza część drugą 
artykułu 537, w którym powiedziano, 
że za podanie wiadomości niepraw 
dziwej niema kary, jeśli podana była 
w dobrej wierze i jeżeli podanie to 
leżało w sferze obowiązków zawodo­
wych i dobra społecznego.

Przemówienie mec. Borowskiego 
odznaczało się wielkim spokojem i 
rzeczowością.

Obrona rei. Onlolr.
Oststnl zabrał głos red. Opioła, 

który wskazał na pomieszanie pojęć 
zarówno w wywodach mec. Barcików 
skiego jsk i mec. Pawełka. Obydwaj 
nie umielt oznaczyć granicy między 
pojęciami dyskusji na tle osobistem 
i publicznem. Redakcja .Iskry stawia 
sprawy publiczne pod kątem dobra 
społecznego i ani razu nie zamieści­
ła artykułu pod kątem animozji oso 
bistych.

Program socjalistów w Radzie m 
Sosnowca podlega w .Iskrze*  tylko 
rzeczowej dyskusji. W tym sensie 
skrytykowała .Iskra*  kupno ,Dela- 
baja*,  które nie było odpowiednie w 
chwili, gdy za te pieniądze można 
było utrzymać przy zarobkach jeszcze 
przez dłuższy czas tych bezrobotnych, 
których akuratme w tym samym cza­
sie zwolniono 200

Co do zamieszczenia notatki o 
utonięciu dziecka. Redakcja .Iskry*  
zamieściła ją w najlepszej wierze, 
otrzymawszy ją ze źródła wiarogo­
dnego. Treść tej notatici sprostowano 
zaraz na drugi dzień, przedtem, piz 
Magistrat dosiadł wielkiego konia i 
układał niepotrzebnie odezwy prze­
ciw .Iskrze*,  nie mogąc zaczepić bo­
leśniejszej dla niego a niestety praw­
dziwej sprawy .Delabaja*.

Wyrok.
Po kilkuminutowej naradzie Sąd ogłosił wyrok.
Mocą tego wyroku red Tadeusz Opioła został uniewinniony, o- 

śkarżyciel zaś prezydent miasta Aleksy Bień został skazany na zapła­
cenie 50 złotych kosztów sądowych

Wynik wczorajszej rozprawy są­
dowej nie był dla nas niespodzianką. 
Świadomi byliśmy niesłuszności za­
rzutów, skierowanych przeciw nam 
przez Magistrat sosnowiecki. Działa­
liśmy w imię dobra społecznego i o- 
sobistej animozji przeciw któremukol- 
wiek z członków zarządu miasta nikt 
nam udowodnić nie mógł, bo nigdyś- 
my się osobistemi sympatiami, czy 
antypatiami oie kierowali.

Nasze wczorajsze zwycięstwo mo 
ralne napełniło nas n<e tyle radością 
z jego odniesienia ile smutkiem, że

Z Posiedzenia Rady M
Onegdajsze posiedzenie Rady miej­

skiej, przyznać należy, stało na wyso 
kości zadania Bez jałowych dysput 
roztrząsano sprawy porządku dzień 
nego, który przewidywał na­
stępujące punkty: 1) odczytanie proto- 
ku u z poprzedniego posiedzenia, 2) 
uchwalenie statutu o opłatach diogo- 
wych. 3) uchwalenie statutu o opłatach 
administracyjnych na rzecz m. Zawier­
cia, 4) uchwalenie statutu o podatku 
od widowisk publicznych, zabaw i roz­
rywek, 5j uchwalenie stawek podatku 
miękkiego od lokali za r. 19 6 i statu­
tu o poborze podatku od zbytku mie­
szkaniowego, 6) uchwala w sprawie 
poboru podatku miejskiego od nieru 
chomości 7) uchwalenie .statutu o po­
datku hotelowym, 8) przedłużenie, mo­
cy ono wiązujących statutów przy za 
chowaniu dotychczasowych stawek po 
datkowych na r. 1926: a) podatku od 
przedmiotów zbytku, b) podatku od pla­
ców niezabudowanych, c) podatku od 
spadku i darowizn, d) podatku od psów, 
e) podatku od broni palne), 9) uchwa­
ła w sprawie oddawania płatnych ogło­
szeń za pośrednictwem FAT. lu) umo­
rzenie zaległości z r. 1924 podatku od 
widowisk kina .Stella", U) uchwalenie 
budżetu na r. 1926

Po odczytaniu protokułu z ostatnie­
go posiedzenia, uchwalono 15 proc po­
datku drogowego pobrać od posiada­
czy świadectw przemysłowych i han- |

Dobra wiara w utonięcie dziecka 
była dostatecznie umotywowana po­
wszechną w Sosnowcu opowieścią o 
okropnościach ni. Dziewiczej. Ńje, 
można mieć'do Redakcji pretensji, 
nie żbadała dokładnie przed zamie­
szczeniem odnośnej notatki terenu- 
ul- Dziewiczej. Wszak sam mż. Dan­
kowski, jak się okazało, nie znał do­
brze tego terenu, choć na nim pro­
wadził roboty regulacyjne. A zresztą, 
wiadomość o utopionej -dziewczynie*  
mogła się splątać z prawdziwą nie-- 
stety wiadomością o chłopcu, który, 
wpadł do dołu magistrackiego i spo ' 
wodował skargę właśnie przeciw, 
inź. Dankowskiemu.

Wiadomości o dziewczynce nis 
zamieściłaby Redakcja .Iskry*,  będąc 
przekonana o jej nieścisłości, gdy*  
prostowanie jej musiało osłabić, wbrew 
jej intencjom, krytykę z racji’ ,Dela- 
haia*,  która pojawiła się na łamach 
,lskrv“ w tym samvm dmu.

Gd 'by zresztą Redakcja chciała u 
żyć metody puszczacna kaczek, co jesk 
w „Iskrze*  niepraktykowane uczyniłaby 
to w takiej formie, że trudaoby o to 
było |ą prawnie zaczepić Arsenał bo 
wiem dziennikarza pod tym względem 
jest bardzo obfity lecz z takiego arse­
nału R-dakcja .Iskry" nie ma zwyczaju 
korzystać.

W całej nagance Magistratu na 
.Iskrę*  red O Jioła dopatruje się dra- 
żliwości socjalistów, którzy w pismach 
swoicb i w wygłaszaniu opinji są 
wobec innych obozów bezwzględni, 
lecz nie mogą zrozumieć zawaro- 
wanej przez Konstytucję wolności 
prasy, gdy chodzi o krytykę ich dzia 
łalności. Ta sama nietolerancja, któro 
dalej na lewo w obozie komunistów 
doprowadziła w Rosji sowieckiej do 
zakneblowania wolności prasy i kry­
tyki rzeczowej, jest charakterysty­
czną cechą tych namiętności, które 
kazały Magistratowi socjalistycznemu 
zaskarżyć Redakcję .Iskry*.

władze miejskie broniące swego pre- 
stige u, oddając sprawę do Sądu, wła- 
soemi rękami poicopałr wiarę w 
swój zdrowy rozsądek. ’

Wszak wczorajsza rozprawa by­
ła niczem innem, tylko jednem wiel­
kiem oskarżeniem przeciw obecnej 
gospodarce miejskiej.

Radzimy na przyszłość Magistra­
towi więcej zimnej krwi.

Rozprawa wywołała wśród zwo 
lenników P. P. S. wrażenie przygnę 
biające.

liejstaei w Zawierciu.
dlowych pozostałą zaś sumę rozłożyć 
na posiadaczy gruntów i fabryk Opla 
ty drogowe pozostawiono te same co 
i w ubiegłym roku Podatek od wido 
wisk uchwalono w wysokości 30 proc 
Cioza tem widowiska urządzane na cz- 
e społeczne i kulturalne wolne są od 

podatku. Stawki podatku od lokali u- 
chwalono następujące: od 1 pokoju 2 pr 
czynszu z 19.4 r., od 2 — 5 pokoi 3 
proc., od mieszkań większych n ż 5 po 
ko jo we 4 proc., od lokali handlowych i 
przemysłowych 3 proc,

Statut podatku hotelowego pozo 
stawiono tak< sr.m jak w roku uniegłym 
Pozatem uchwalono na rok 19z6 nastę­
pujące stawki podatkowe: od prze den'o 
tów zbytku, od placów niezabudowa 
nycb, od spadku i darowizn, od psów 
i od broni palne). Przy tem podatek od 
lokali, zbytku miesekamowego i placów 
niezabudowych podlegnie kontroli ko­
misji, która przeprowadzi odpowiedni 
szacunek Uchwalono ogłoszenia poda­
wać za pośrednictwem PAT. Sprawę 
umorzenia zaległości podatku widowi 
skowego k’no .Stella*  przekazano do 
rozpatrzenia komisji Uchwalenie budże­
tu na r 1926 postanowiono odłożyć do 
pon edzia<kowego pos edzenia, gdz.e Ra 
da przystąpi najprzód do rozpatrzenia 
dochodów prelim nowanych w budżecie 
na r. 19z6. Jednocześnie ua poniedział- 
kowem posiedzeniu przewidziane są 

| wybory zarządu miasta.
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Z całej Polski.
Podg rzane oamlętalkl.

»Dilo*.  omawiając drukujące «łę o- 
n-cnłe w dziennikach berlińskich wspom­
nienia rzekome jo sprawcy zamachu na 
Prezydenta Rzeczyposoolitej, Olszańskie- 
K°, stwierdza, że dotychczasowe kartki 
łych Wspomnień cechuje fantazia, wyro­
biony styl i doskonała niemczyzna. Te 
szczegóły są bardzo charakterystyczne, 

• w sjkoie śred-

diluy)
,, 1 oto .wole Ide.ły repobllk.ń.kle 
*’«d< Staszic na ołtarzu zdrowei 
Jśli politycznej i miłości Oiczyzny 

rai ,,ks,e<° >ł®€° chroniąc aię obie 
pj n>0«ejsze«—mówf, pierwiej naród— 
te e,n awobody, pierwiej życie — po- 

w7goda*. Słowem Polska jego 
stwJe® powinna pozostać Króle 
bler °*» *le król powimeo być nieo 
qi an>» co sprowadzało podczas elek 
dzied e*tUp,l*° 1 demorabzac)ę, lecz 
stwa t,Cl07 Ustanowienie następ­
co P r°°u ożrwali piszę on, na dłu- 

*ec»y pospolite) trwałość.
i WwTa‘* łednak władzę prawodawczą 
Wi 5 |°B*wczą oddaje Staszic Seimo- 
dwa i Dl? ,b,er®l*cemu się raz na 

;ata» lecz Sejmowi nieustanne 
toJ- ° *®at’ ,awa*e do zwołania go 
cxa, ®u» Da którym, wbrew dotych 
w ‘owemu .Liberum veto“ głosów 

• “■zosć prawa stanowić powinna.
•il0-r,CZ/nl UO1! am
bwLX*d .D,e .°?lą nie
cŁ*‘® m,ał‘ ,t,łe| 1 g,lnel *rmil li- 
< ’ 100 000 * chociażby | gooOOO 
*>elk. aby módx utriy<nać tak 
®»a.Aa,nł,« ‘r»eba pieniędzy a tym 
rzeb5* ““‘b polski pustkami świeci

• Więc powiększyć dochody pań­

ukraińskiego, a 
granicy memie- 
zdoiał się poro- 
niemieckimi po

R<M Olszański zdawał 
n>ej poprawkę z ięzyka 
w czasie przechodzenia 
ckiej z trudnością tylko 
zumieć z urzędnikami 
niemiecku.

Echa atery tankował w Krakowie.
Sleoztwo w sprawie atery dyrekto­

rów Pol. Barku przem. w Krakowie po- 
stapi o o tyle naprzód, źe sędzia śledczy 
na podstawie dotychczasowych wyników 
ustalił wioę pozostających w areszcie 
śledczym dyrektorów. Prócz tego stwier­
dzono że wogóle w banku działy się 
liczne nadużycia. Sprawa badania ks>ąg 
handlowych stanęła na martwym punk­
cie. Z mianowanych dwu znawców są­
dowych leden zrzekl się tej funkcji, wo­
bec czego obecnie bada księgi dr. Lulek, 
Prof, ekonomii na wydziale prawniczym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Drugiego 
mandatu znawcy ssdowego jeszcze nie 
obsadzono, gdyż tadeo s proponowanych 
przez sąd nie chce się podjąć tego za­
dania. Obrońcy Filippiego, Wdńskiego 
i Winiarza, wnieśli prośbę do sadu o 
uchylenie aresztu śledczego nad areszto­
wanymi. Sad w tej sprawie obradować 
będzie jeszcze w bieżącym tygodniu.

Pronanaiufowa szonka polska
* ia Woiymo.

Staraniem Związku teatrów I chó­
rów ludowych we Lwowie, wyiechała na 
objazd Wołynia, celem propagowania 
państwowości I kultury polsklei w mia­
steczkach i po wsiach, azopka krakow­
ska, układu prof. Estreichera z wyklada- 
etni aktualnml jednego z literatów lwow­
skich. Województwo, kuratorium oraz ko­
la polskie kulturalne Wołynia, udzielają 
lej imprezie eotrgtczuego poparcia Do­
tychczasowe przedstawienia w Radziwił­
łowie, Wiśniowe u, Zdołbunowie I Krze­
mieńcu budzą zainteresowanie najszer- 
*»ych sfer miejscowej ludności.

Popierajcie L. 0. P. P.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Jak zatrudnić bezrobotnych?

Boloty irojowe. — Melioracjo rolna. — Bola rządu 1 saawrzaflów.
W Ministerjum spraw wewnętrznych 

pod przewodnictwem p. ministra Racz- 
kiewicza odbyła się konferencia między­
ministerialna w sprawie uruchomienia 
przez związki komunalne robót pub icz- 
nvch w celu zatrudnienia bezrobotnych 
W konferencji wzięli udział: wice-mmi- 
ster pracy i opieki społecznej p. J. Jan­
kowski, wice-minister robót publicznych 
p Rybczyński, z ramienia Mm. przem 
i handlu, dyiektor departamentu p. Dą­
browski, z ramienia Mm- rolnictwa i J. 
P. dyr. dep. Ubycz, z ramienia M o. 
skarbu dyr. Kaujik, dyrektor departa­
mentu samorządowego w M u. soraw 
wewn. p. Weissbrod, wojewoda kielecki 
p. Manteuffel, oraz szereg wyższych 
urzędników wymienionych Mmisteriów.

Na konferencji ustalono, że roboty 
publiczne mające na celu zatrudaieme 
bezrobotnych powinny być podjęte rów­
nolegle przez Rząd i przez samorządy, 
z tem jednak, że większość tych rooót 
powinny zorganizować samorządy. Po­
łożono przytem nacisk (ze strony Mm. 
rob. pubL) na konieczność podjęcia 
przedewszystkiem robót drogowych, jako 
najodpowiedniejszych dla omawianego 
celu oraz wysunięto postulat (ze strony 
Min. roln. i d. p.), aby w programie ro-

Kronika g
Eksnort polski piw Giańsk I Gly- 

nll. Wobec du'ego zainteresowania opi­
nii zwłaszcza sfer handlowych i prze- 
mvsowych, sorawą eksportu polsziego 
drogą przez G iańsk i G iyaię, M iiiste- 
rjum kolei będzie codziennie podawało 
do publicznei wiadomiści, stałe spra­
wozdanie o ilości masowych ładunków

Giełda warszawska.
Warszawa, 22 I. stycznia. 
(Notowanie w złotych.) 

Nowy Jork — 7.30 
Dolar — 7 30 
Loodya — 35 50 
Paryż — 27 40 
Praga — 21 61 
Wiedeń — 102 75 
Wiochy — 2952'/. 
Belgja — 33 2Z‘/t 
Holandia — 293 50 
Szwajcaria — 141 15 
Sztokholm — 

bót uwzględniona zosta’a melioracja rolna.
Nastęonie na konferencji uznano, źe 

ciężar zorganizowania omawianych ro­
bót publicznych oowiany wziąć na sie­
bie orzedewszystkiem te związki komu­
nalne, które są najbardziej dotknięte 
bezrobociem.

W eszefe zdecydowano, że należy 
wezwać związki komunalne do opraco­
wania dodatkowo speciainych budżetów 
w których byiaby uzasadniona celowość 
zawierzanych robót. Na pokrycie kosz­
tów tych robót związki komunalne uzy- 
skuią od rząlu pozwolenie otwarcia spe­
cjalnych źródeł dochodowych z tem je­
dnak, żeby te źródia ob ciążały wszyst­
kich płatników równomerme.

W celu astaienia programu robót, 
ich Organizacji I rodzajów oraz w celu 
wyda.ua odpowiednich instrukcji wła­
dzom admmistracyinym 11 Instancji — 
odbędzie się w naibiiższych dnach w 
dep. samorządowym Min. spraw we- 
wnętrznycn konferencia z udziałem 
przedstawicieli zainteresowanych Mini- 
sterjów. Na konferencji tej będzie je­
dnocześnie uregulowana sprawa ustale- 
aia źródeł dochodowych, z których sa­
morządy będą mogły pokrywać koszta 
przedsiębranych robót

isp o d ar cz a 
przybywających do Gdańska I Gdyni i 
ładowanych tam na okręty. Najpoważ­
niejszą pozycię w eksporcie polskim 
przez te porty stanowi węgiel, który 
obecnie w dużych ilościach eksporto­
wany jest drogą morską do Szwecji, 
Daaji, państw bałtyckich i t d.

Giełdy zbożowa.
WARSZAWA, 22 1. (A. W.)

Zyto kongresowe 633 5 118 f gwa­
rantowane fr. Warszawa 24 00 Otręby 
pszeune 16.00.

Usposobienie spokojne.
POZNAN 22. 1. (A.W.) Zyto 20,00- 

21.00 Pszenica 34 00-38 00 jęczmień 
browarowy wyborowy 22,10-24,00 Ję­
czmień zwykły 20,00 —21 00 Owies 21,03 
—23,00 Ospa pszenna 15.50 — 16.30 
Ospa żytnia 14 03 — 15,03 Mąka żytnia 
70 proc 32 50—33,50 Mą<a źytn a 65

proc. 34 00—35 00 Mąka pszenna 65 
proc. 53,50—55,53 Ziemniaki jadalne 
— Ziemniaki fabryczne —
Groch oolnv 28.00—2900 Groch Victo- 
rja 35 00—3900

Usposobienie sprkojne.

Polacy w Chinach.
Ojaiet naiwlęksaeji przedslan.or- 

st#a poiskieja.
.Tygodnik Polski- z Cbarbtos 

donosi, ii cukrownia w Aszyche (40 
kilometrów na wschód od Ćbarbiaa) 
została zamkniętą. Było to najwię­
ksze przedsiębiorstwo polskie w Chi­
nach. Założona w roku 1908 przez 
ziemian lubelskich, dawała zatruinie- 
nie około 60 Polakom i kilkuset Chiń­
czykom. Oprócz fabryki cukru egzy­
stowała tamże ralnerja i gorzelnia, 
produkująca z melasy doskonały spi­
rytus.

Polacy skazani aa, śmierć.
W więzieniu chińskiem w Char- 

blnie znajdują się dwa) Polacy: Sta­
niszewski i Puchalski, skazani aa 
śmierć. Kolooja polska zamierza po­
słać petycję do marszałka Czang-Tso- 
Lina i prosić go, ażeby z okazu »••- 
lego zwycięstwa nad ar rają gen. Gon- 
Su-Lina, ułaskawił obu skazańców. 
Aaalogiczuy wypadek miał miejsca 
w Charbime przed trzema laty. Stani­
szewski i Puchalski skazani są na 
śmierć przez uduszenie sznurem przy 
stupie (podobne do hiszpańskiej _ga- 
roty*).

Ze świata.
Szmagier kokainy dygnitarzem 

dyplomatycznym.
Donosią . Kowna, ie many a pro- 

cesu o szmugiel kokainy do Rosji były 
litewski tn, aster spraw zagranicznych 
Parysku przejął obecnie w iitewsaiem 
miatsterjum spraw zagraoicŁoycn wszyst­
kie sprawy utnów nandiowycn. Nomi­
nacja u jest w związku z reorganizacją 
departamentu ekon omiczoo- poii ty czuego.

PomniS Kucharza.
W Paryżu ma stanąć niebawem biust 

bronzowy kucharza Vautier. Pierwszy 
to mistrz sziuki kulinarnej, którego z 
broazu odlane oblicze stanie na placu 
publicznym. Dla uniknięcia nieporozu­
mienia trze aa jednak dodać że Vauber 
ouz tnt prnnnk nie jako wirtuoz pod- 
nieoieuia, ale za wyratowanie okoio 100 
osób podczas wielkiego pożaru w Pa­
ryżu.

S)

stwowe, a ponieważ ich główoem 
źródłem są podatki, przeto mówi Sta­
szic .żaden stan, żaden obywatel od 
podatku wyiętym być nie powinien*  
to znaczy, że podatki powinien pła­
cić oie tylko chłop i mieszczanin ale 
i szlachta.

Staszic jest pierwszym, który aię 
tak światło i jasno domaga powszech­
nego opodatkowania.

Zęby można było rozumuje Sta­
szic wystawić tak wielką armię i po­
większyć dochody państwowe, po­
trzebna jest oczywiście jaknajliczmej- 
sta ludność — i co na jedno wycho­
dzi — jaknajwiększy jej dobrobyt, to 
tylko bowiem państwo .ma ludność 
wielką, składa podatek wielki, które 
ma urodzaje wielkie — a będzie je 
miało wtedy tylko, gdy się koło roli 
praca powiększy*.  1 ci tylko ludzie, 
mówi dalej Staszic, więcej pracować 
oędą, gdy się wszyścy zdatnymi do 
nabycia własności zostaną.

1 ©to w szlacbetnei konsekwencji 
żąda Staszic uwłaszczenia włościan i 
wogóle równouprawnienia wszystkich 
warstw spoiecznyco, wskrzeszając 
tym sposobem wielką myśl społeczną 
Modrzewskiego.

.Trzeba znieść poddaństwo chło­
pa — plaże, a więc pańszczyznę, i 
sądy patrymonialne, dać idu grunt na 
własność z prawem dziedzictwa. Po­
zwolić mu aię przenoś ć z miejsca na 
mieisce, |ednem słowem uczynić go 
wolnym obywatelem kraju".

.A wówczas chłop pokocha Oj­

czyznę, będzie jej wiernym synem*.
Zupełnego jednak równoupraw­

nienia chłopów (podobnie jak Mo­
drzewski) me domaga się Staszic, nie 
mówi, ie cbłopi powinni mieć swoich 
posłów w Sejmie i piastować urzędy, 
sądził bowiem, źe takie żądanie by- 
boby wówczas ze względu na stan 
oświaty wśród cbłopow przedwcze­
sne.

Śmielej poczyna sobie Staszic z 
mieszczanami: .trzeba nie tylko przy­
wrócić im prawo nabywania ziemi ale 
nadto dopuścić ich do piastowania god­
ności duchownych, cywiioycb, i woj­
skowych i do wysyłania swoich po­
słów na Sejm, ktorzyby zasiadali w 
łednej izbie z posłami szlacheckiemi*  
wówczas dopiero .miasto i szlachta 
będą jednym narodem*.

Ujął więc Staszic w tych znako- 
mitycti pismach, w sposób prosty a 
głęboki ’ pobudek najgorętszego pa­
triotyzmu najważniejsze wówczas 
społeczne i polityczne zagadnienia 
chwili, od szybkiego i należytego 
rozwiązania których zależało w du­
żym stopnia uratowanie wolności i 
niepodległości Ojczyzny.

To też tym dwom pismom zna­
komitym przedewszystkiem zawdzię­
cza Staszic swoje nieśmiertelne sta­
nowisko w historii literatury polskiej. 
Wywołał mętni ogromne wrażenie i 
przekonał światłych i miłujących kraj 
obywateli o konieczności reform.

Pisał jednak zawile. Pisma Jego 
nie odznaczają się ani dobrym ukła­

dem treści, ani piękną formą, jednak 
w całej literaturze niepodległej Pol­
ski pism tak mądrych i szlachetnych 
niema, niema takiego, w któremoy 
uczucie patrjotyzinu przemawiało z 
większą siłą i ogniem. Wydaie je 
bezimiennie w tem prześwia iczeniu 
że głos meszlachcica nie znajdzie na­
leżytego posłuchu i zrozumieaia. Pio- 
runującem ich wrażeniem pociągnął 
za sobą imienną i bezimienną rzesze 
pisarzy, którzy zdumieli się na jego 
opis zbrodni i bezwstydów Polskę 
wówczas w epoce upadku karzących.

Odezwali się giosnem echem na 
śmiałe potępienie króla, panów i 
szlachty, zwłaszcza na wróźoę bole­
sną że .wczesny upadek Rzeczypo­
spolitej będzie karą za ucisk chłopa".

Bo chociaż Andrzej Zamoyski w 
swoich obszernych dobraco w Bie­
żuniu dał włościanom wolność i zie­
mię a wślad za mm poszli księżna 
Jabłonowska, kiążę Adam Czartory­
ski, Joachim Cbreptowicz, brama Sta­
nisław Potocki, Stanisław Małacnow- 
ski, książę Aleksander Sapieoa, hra­
bia W. Krasiński i jnm, to jednak o- 
gół szlachty me był dość czuły na 
losy swego poddanego chłopa.

Palące płomienne słowa Staszica 
P° wielu wiekach swawoli społecznej 
szlachty głoszone, przekonały i pobu­
dziły do czynu gorącem uczuciem pa- 
trjotycznem ogrzanych obywateli Pol­
ski,

______ («• d- °-I
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(ciąg dalszy) 72)

Studuia-grób... ezy teraz nie do 
niego należała? Czy nie może z nią 
robić, co ma się podoba?

Od dwucb tygodni nosił się z je- 
'invm zamiarem, myślał o mm ciągle. 
Mówił sobie, że gdy go wykona, bę­
dzie spolcoinieiszy.

Każę studnię zasypać, rozebrać 
cemorowmę, usunąć ten dowód. Tale, 
musi to zrobić!

O tem wiaśnie myślał, kiedy An­
tosia przerwała mu swoją muzyką.

Ostatnie dźwięki rozpłynęły się 
w powietrzu, ostatni krzyk Małgorza­
ty, której dusza, zbawiona wicońcu 
unosiła się do nieba, mesiona przez 
aniołów, wśród zachwycającej har­
monii harf niebiańskich. Naraz wszy 
stko ucichło.

Echo nocne, które powtarzało po 
kolei tkliwe melodje, zwierzenia mi­
łosne. żale i skargi i smutne dzieje 
Małgorzaty, umilkło.

Niedługo zabłysło światło na 
pierwszem piętrze, w oknie dziewi*  
czego pokoju młodej dziewczyny 
Antosia powróciła do siebie.

Gdyby M,quart uważnie patrzył, 
byłby zobaczył o sto kroków, w cie­
niu za drzewem, Jerzego Everarda, 

który stał, oczarowany muzyką Anto­
si, a teraz patrzył z rozrzewnieniem 
w oświetlone okno czystej istoty.

Patrzył w to światło, jak w gwia­
zdę, przed którą klęka pasterz zako­
chany. Zadrżał, gdy ujrzał cień mło­
dej dziewczyny, rysujący się na fi­
rance okna.

Nagie światło zagasło. Jerzy u- 
siadł u stóp drzewa i marzył.

M q iart rozmyślał także.
Ocu, jaki on był nieostrożny, po­

zwalając młodemu człowiekowi żyć 
obok Antosi. Om się kochają, nie­
ma wątpliwości. A to jest straszne! 
Dlaczego nie miał siły, jak po sto­
kroć postanawiał, rozdzielić tych dwo­
je? Nie mógł, pomimo silnej woli. 
A teraz — złe się już stało!

Tak, tych dwoje, jednakowo pię­
kni, młodzi, jednakowo od natury ob­
darzeni, pociągnięci zostali do siebie 
nieprzepartą siłą. Zresztą, mc nad to 
naturalniejszego! Co robić? Połączyć 
młodą parę? Maąnart myślał już o tem. 
Dać trochę pieniędzy — niech żyją, 
szczęśliwi miłością swoją, zdała od 
niego! Niczegoby więcei nie chcieli. 
Po |ego śmierci zabraliby resztę.

Lecz dopóki żyje, zachowa skar­
by dla siebiel Stanowczo! Nie dla­
tego zrobił tyle, aby wypuścić z rąk 
zdobycz! Chciał dotykać tego złota 
nagromadzonego, patrzeć jak się po­
mnaża, patrzeć zawsze, aż do końca 
swego życial

Tak, trzeba ich połączyć! W ten 
sposOb pozbędzie się odrazu Antosi 

i Jerzego, a jednocześnie nadal bę­
dzie się cieszył swoiem złotem

Zrobi poświęcenie: da sto tysię­
cy franków! Sto tysięcy — to duto! 
Młodzi są, nie potrzebują tyle! Nie, 
nie, da im pięćdziesiąt tysięcy!

I w myśli widział stos luidorów, 
potrzebnych na taką sumę! Racho­
wał, jaki zysk możnaby osiągnąć z 
pięćdziesięciu tysięcy franków, do­
brze umieszczonych. A znajdując, że 
to jeszcze zawiele, zmniejszył sumę 
do dwudziestu pięciu tysięcy.

— Na co tyle pieniędzy? — po­
myślał wlcońcu. — Wreszcie, nic im 
nie jestem winien!

1 naraz przyszła mu do głowy 
genjalna myśl Czemu wpierw tego 
nie zrobił? Skoro tak zrobi, dopme 
celu: rozłączy zakochanych i będzie 
tryumfował, nie naiuszywszy swoich 
kapitałów.

Był w tem miejscu swoich pro­
jektów i zapalił czwartą fajkę, kiedy 
usłyszał jakiś szelest w pobliżu altan­
ki. Podniósł głowę. Traf posłużył 
mu wyśmienicie: Jerzy Eyeratd sam 
szedł do niego.

Młody człowiek zobaczył ogień 
od zapałki.

— Dobrze! — powiedział sobie 
w dalszym ciągu swoich myśli. — 
Maquart jest tam: chwila sprzyjająca 
Dlaczego nie mam powiedzieć mu o 
mojej miłości dla Antosi?

— To ty, Jerzy? •— zapytał Ma- 
quart młodego człowieka, kiedy ten 
zbliżał się do altanki.

— Tak, wracałem do siebie i zo­
baczyłem pana, przyszedłem więc tu 
tal, mam bowiem ważną dla siebie 
rzecz powiedzieć.

— Siadaj zatem, zapal papierosa, 
nalej szklankę piwa i mów! Nie pój­
dę spać przed drugą: noc jest wspa­
niała, możDa przynajmniej odetchnąć 
po dziennym upale.

Stary lis domyślił się, z czem 
Jerzy przyszedł.

— Panie M-<quart! — zaczął mło­
dy człowiek — dużo ci zawdzięczam.

— Czy wymówiłem ci to kiedy­
kolwiek? Usługi, jakie od kilku lat 
mi oddajesz, odkąd jesteś dorosłym 
człowiekiem, sowicie powróciły mi to, 
com na ciebie wydał Mylisz się za­
tem. chłopcze: nic mi me jesteś wi­
nien! A teraz mów swoje!

— Innego jestem zdania — rzekł 
Jerzy. — Jeśli podoba się panu za­
pomnieć swoich dobrodziejstw, to 
tym sposobem podwajasz ich war­
tość. Co do mnie, to nigdy me za­
pomnę, co pan dla mnie zrobił.

— Dajmy temu pnkójl Powiedz 
otwarcie, o co ci chodzi!

— Gdyby pan Chciał, mógłby u- 
czymć mnie najszczęśliwszym czło­
wiekiem

— Oho! — rzekł Maquart. — Za­
łożę się, żeś zakochany!

— Tak, panie! — odparł Jerzy 
nie mając najmniejszej potrzeby wy­
pierać się tego.

(c. d. n.)

Kino .CORSU' w Będzinie.

Od wtorku 19 do poniedziałku 25 6tyczma b. r. 
Dawno zapowiedziany, Wielki Film Rekordowy 

w 2 seriach 12 aktach razem 

DWAJ MALCY (ziifcitiB unio 

Podług słynnej powieści
Pierre Decourecllt’a p. t ,Les Deux Gosses*.

428 Ceny miejsc: Sala 1 zł.. Balkon 80 gr.

S Kino .MOMUS*.

Od piątKu 22 do niedzieli 
24 stycznia.

DZWONNIK 
z N01RE DAMĘ 

Naipoteżileisze arcydzieło

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie an. 5/153 Ustawy z arna 19 maja 1920 r. o przy 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz.Ust Nr. 44 podaję 
się ot j ubucznej wiadomości ze dnia 27 stycznia 1926 r. o godz 10 
w Ctafci wicach km. Rokitno Szlacheckie odbędzie się licytacja w 

1- >ni teinunie rui ht mości składających się z 2 koni oszacowanych 
Da zi. 6.‘0 należących no jana Zawadzkiego, majątek ,Ci8gowice" 
na rofetycie należności Powiatowej Kasie Chorych w bo s nowe u.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 10 
rano, spis zaś takowych codziennie od 8-ej do 10-ej u Otręgo- 
wego Egzekutoia przy Powiatowej Kasie Chorych w Zawierciu.

St Wilk
Okręgowy kgzekutor

411 pny Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu
Okręgu Zawierckiego.

Zawiercie, dnia 13 stycznia 1926 Ł
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i ilii! Żądajcie w apte- U 
kach i składach ap- H 

i teczoycn, hyeieni- II
Łnei przyzypkt dla dzieci jj

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a: 
ten wam potwierdzi, te 

.Baisam TBIocolan-Aas' 
jest uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym 
Zalecany przez powagi lekarskie 

.Balsam Tluocolaa-lge' 
leczy; Bronchit, gruźlicę, kaszel, 
kokiusz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organum, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała, 5792
Sprzedają apteki. Skład główny 

apteka A. Gąsecklego w Warszawie

potrzebna natychmiast służąca obe 
| 1 znana z gospodarstwem. Zgła­

szać się u lanuta. Czeladź ul. Milo 
wszą nr 71. ąis

Q Poszukiwane 5 groszy za wyraz.fj

Samodzielna polsko-niemiecka 1. 
respondentua poszukuje posadv.

Prznmie zajęcie na kilka godzin dzien­
nie. Łaskawe zgłuszenia pod nr 
.205*. _____________________3S8-I

| Nauka i wychowanie. E 
| 10 groszy za wyraz.

«„Puder Dzidzi**  g
II utrzymujący ciało dziecka || 
o w zdrowiu i czystości. u 
U 4927 U
11S33BZB3ZBS O OSSSSSiS ii

Juatonlii giniie zioła
(a Kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 

idealny środek przy zaparclach 
i przeciwko otyłości. 4930 

Sprzedała apteki i składy apteczne

Gól olowj i mioreni!
34 usuwają

Bronki HUEI 

dla dorosłych.
Sprzedają apteki I składy apteesoe

OszczedooII dli Palii
Strzyzeuie moduych fryzur, on­
dulacje, mycie i tlenienie wło­

sów, masaże elektryczne 
i Manicure.

Wykonywa się jak najstarannej 
przy ulicy Targowej Nr. 10 

w sosnowcu 
Tal 9-H. TeL Ml.

Odwiedzajcie a przekonacie 
się, że zaoszczędzicie wyjazd do 
Katowic.

Z poważaniem 
412 M. bztern

HEMOROJDY.
Ceopkt hemorofdalne

Gąseckiego (z kogutkiem) 
usnwaia ból, pieczenie, swędzenie, 

zmuiejszają guzy (żylaki).
Żądać w aptekach. 6085

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz. 1

Bekiesza na kożuchu, kołnierz opo- 
*-*  sowy do sprzedania za złotych 
75 Oglądać można z grzeczności u 
krawca p. Muszyńskiego w Dąbro­
wie, ul. Sobiesk.ego obok poczty.

_______ 423-8
Corzedam kredens dębowy masywny

I2O z<. Zawiercie przeiazd owo- 
canra Kama 430-2

Ouazytnie do surzedama <oz»o ni­
klowa z tnateiacem, maszyna uo 

szycia i patefun tamo, sosnowiec, 
Dęmerta 24, li pięiro, 410-2

IL o k • | e.
10 groszy za wyraz. |

Psoi poszukuje umeblowanego pu. 
koiu eweot za lekcje nemieczie- 

go języka. Łaskawe zgtuazema pod 
nr, . Q4*  S7-|

ros-u.uię o*  O ilu puzoiuwegu m.«- 
sztama w Siójrmesciu Warunki 

do oouów>euia. r<sr<;doiciwo pożąda­
ne Zduszenia do Autu. .Iskry' oka­
zie eiowi świtu nr 2z5 ou7-i

I Posady i prace.
aotiarowauc 10 groszy za wyra

Ctenograf|i wyucza wszystkich b 
stownle prawie bezpłatnie: Insti 

tut Stenograficzny, Warszawa. Dep. I I 
5-10 

|/orepetytoizr udzielają leieu d 
ks taicającym s ę w aasres.. 

4, 6, 8 klas po edyńczo i w kumple 
tacb po kilica osóo, również udziela­
ją leźcji przedmiotów leenmcznycn, 
ceny niskie Sosnowiec, szenuwsk t 
17, u p. Cnwaieia__________424
Rutynowana nauczycielka, posiadi- 

ląca wyższe studia muzyczne, u- 
dzeia lekcji gry foriepiaiiuwej, iu 
dogodnych waiunzacn Adres ui. 
kulunja .Fucna*,  mieszkanie Gm- 
sfreśu _____________ 416-3

I Różne.
10 groszy za wyraz. I

poszukuję do dzierżawy albo na 
* rachunek kaw.arm, p wiaroi, albo 
szynku, jaułudajni zgiuszema pod 
.W X.*  du .iszry‘ Susn. w.u 399 !
''Toreb.ę uanisitą zuaiez^un^ w no- 
* dzielę I7/.-I9Z6 r. udeor.ć moż­

na za zwrotem kosztów ogłuszenia 
w iiiji dzieomka .Iskra*  w Będzinu- 

404-1 
yginął biały piesek wabi się ,t'8ko“. 
" odpiowauziC za wynagrodzeniem 
noionia Walcowni xen.ru, uyie.tur 
Ą'»łi|u»- ________________ .zj-ó
y egarez uamskt zKuoiony w tiuiu 

io o. tu. na uucy riisuds.iegi, 
jest do odetra0ia za zwruuta kusz- 
tow ogtoszema w mieszkaniu Or ou- 
dzyns.ieKu. 415
> iiaiezioao teczkę czarną z papiera 

mi na imię riotia nuztowsziegu. 
wtadoiiiusc aam. ,U.ry*.  4|7

Zgubione dokumenty.
10 głuszy za wyr«y i

Costialowi Stefanowi skradziono ksią- 
Zecz.ę wots.ową, Wydauą prze) 

r nu Dęuzi o o4 -I
^Zuter, Auiuui Majda *ouui. swia- 

ueutwa, prawo taz^y, wydao< 
pi.ez Woj aieieuk.e. 4ui-i

potrzebny stolarz zdolny na roboty
* foraierowaue. Wiad Bęuzm, ui.
Hzeczoa ) a. Stolarz,4 i-^

xen.ru

